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Wzywcrro wszystkich palaczy kotłowych 
.'.do współ1zawodnictw-a · oszczędnościowego 
A1pel tow. W. Cha jła z ZPW im! Wiosny Ludów 

Ja, paJ.a~ kotłowy z 'ZPW im. 
Wiosny Ludów w Łodzi, pragnąc 
uczcić 33 rocrun:icę Wielkiej Rewo 
lucji Październ:ilkoY e;. rrobowiąza 
łem się osrz:czędrzać dziennie pól 
tony węgla. 

ORGAN WK i Ł~< POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA1RTłl ROBOTNICZEJ 
Zobowiązanie swoje wykonuję 

od dnia 4 bm. ZaoszC!'lęd.ziłem 
już 5 i pól ton węgla. Moja me­
toda pracy polega na równomier 
nym rozsypan:iu węgla po całym 
rusrz:cie. Poza tym wybieram szla 
kę co półtorej godzilily, 11:amiast 
jak dotąd co 2 godfl'iny, starając 
się utrrzymać mniejmą ilość wody 
w kotle. 

stosowana we wszystkich kotłow 
niach w kraju, wzywa,m wszyst­
kfoh palaczy kotłowych do 
współzawodnictwa oszczędno­
ściowego na cześć 33 Roczni­
cy Rewolucji Październikowej. 
Zazna~, że za moim pnz:ykla­
dem pr11:ystąpił już do wspóŁza­
wodn'ictwa oszczędnościowego 
mój e.mi.an.owy pala1:2, tow. Fran 
ciszek !Morie. Zaose:czędrz:ił on 
już 1.000 kg węgla w ciągu 2 dni. ROK Ili (VI) -. wrrhmiK, 24 PilDZIERNIKA 1950 ROKU 293 
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ZADAft.'11A PARTII W zwi~u z tym, że oszczęd­
ność węgla może w naszej walce 
o przedterminowe wykonanie Pła I 
nu 6-Ietniego przynieść miliono-1 
we sumy oszczędności, a moja 
metoda o~C!'lędtz:ania może być za 

Uważam, że nowy ruch wspól 
za1Wodnictwa wśród palaczy bę-
4zie godną odpowied7iią polskiej 
klasy robotni~j na zakusy pod 
żegaczy wojennych, będlLie naj· 
lepszym naszym udziałem w wal 
ce o pokój. · 

w dziedzin:ie szkolenia ideologiczneg·a 
w. Ch11-jt 

palacz koilłowni ZPW 
im. Wiosny Ludów w Łodzi. 

Z referatu I sekretarza KL PZPR tow. Pawia Wojasa Liga Towarzystw Czer·wonego Krzyża 
- wygloszone~io na Plenum Komitetu Lódzkiego występuje przeciwko .broni ato~owe~ . 

W dniu onegdaJ'szym obradował o. zs Pl KŁ którymi ob;ęto 10.521 słuchaczy, w solwentów na. prelegentów i 667 na GE~EW~ (PA~). "'!". Monaco od- wah ~a.d u~~aląnęm ~okoJu mtę· , • o r zerzone . enun~ .. ~ był-O się pos1edzeme L1g1 Tow•»>·zystw dzy ws=•stkim1 nairodam1. Jednocze· PZPR nad uchw łą B1u p hty KC d h p t tym: 365 kursów II stopnia., obeJ- wykładowców. WIZillocniło to poważ _.... ~„ . • . a ra o ~zne_go o za an1ac ar Il mującycb 9.128 słucha.czy, 15 wieczo nie aktyw propagandowy Komitetów Czerwonego Krzyża, na którym u· śnie rezolucja jak najkategoryczp.iej 
w dz1edz1me masowego szkolerua partyjnego. rowycb szkół partyjnych obejmują- Dzielnicowych. chwalono rezolucję potępiającą stQso domaga się od wszystkich rządów, 

W obradach uczestniczył czło,nek Biura Organizac ·ne~ KC cycb 758 słuchaczy oraz 33 grupy sa wani~ broni at.omowej i inny.eh na- aby ]>Odjęły .nl!-is~teczniejsze. kroki 
PZPR kierownik W d · ł 

0 
. . . KC t Yk ~DWO mokształcenia obejmujące 635 słucha Do osiągnięć w naszej pracy szko rzędz1 masoweJ zagłady ludzi. w celu zapob1ezema stosowamu bro· 

RAKOWSKI . Y zra u rgamz.acyJnago . ow. . • czy. leniowej należy także zaliczyć fakt Rezolucja wzywa · wszystkie Towa ni atomowej i innych mas()wych 
oraz mstruktorzy W?'dz1ału Szkol;nia PartyJneto KC I wyda.tnego. zvixi~szenia: ~~ kadry rzystwa Gzerwonego Krzyża, Czer- środków zagłady ludzi, jako niedają-

PZPR toyv. tow. Jan Skr~ypczak 1 Edmund Krol. / &kolenie partyjne wpłynęło na wykładow-0ow, ktorych ilosc wzrosła. wonego Półksiężyca, Czerwonego cych się pogod?Jić z godnością i su-w pierwszym ;punkcie porz;idku obrad, referat nt. „ZADANIA j iznaetiną aktywizację życia pairtyjne· w toku szkolenia z 258 do 439• I Lwa i Czerwonego Słońca oraz mieniem narodów. 
ŁODZKIEJ ORGANIZACn PARTYJNEJ W DZIEDZINlE MA- go podstawowych i oddziałowych or wszystkich członków tych Towa- Rezolucja przyjęta została 4~ glo· 
SOWEGO SZKOLENIA PARTYJNEGO W SWIETLE UCHWAL ., gani2acji pa·rtyjnych w izakładach (Dalszv ciąg na str. 2). rzystw na całym świecie, aby praco sami pr:zy 2 wstmymujących się. pracy i rz:większyło zdolność mobUi-
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR" - wygłosił tow. PAWEŁ. zacyjną organirz:acji partyjnych oraz 
WOJAS I sekretarz KŁ PZPR. pmyczyn:iło się do wrz:rostu ich dróa- Deklaracja radzieckp w ONZ W punkcie drugim sekvetarz KŁ PZPR tow. Marian Kuliński łalności. 
wygłosił referat nt. „REALIZACJA UCHWAŁY BIURA ORGANI- Wrzrost aktywności szC!'lególnie u-

O USUNIĘCIU GROZBY WOJNY ZACYJNEGO KC O PRACY I ZADANIACH PARTU W PRZE· widoce.nił się podczas wyborów do 
MYSLE BAWEŁNIANYM; I WALKA O WYKONANIĘ PLANÓW władz partyjnych. W b'ardrlo wielu 
PRODUKCYJNYCH PIERWSZEGO ROKU PLANU 6-LETNIEGO" wypadkach wybierano do egrz:ekutyw 

DyskUsJ·" podsumował TOW. DWORAKOWSKI. ucrzestników szkolenia pai'Wjnego, " np. tow. Hordejuk u.ostał sekreta- tttrwaleniu pokoju i bezpieczeństwa na,rodów 
przedmiotem obrad Komi·sji Politycznej 

W numerze dzisiejszym zamieszczamy fragmenty ,tef er atu tow. mem podstawowej organizacji pa!'- O 
Pawła Wojasa I sekretarza KŁ. tyjnei ŁZWANN A-21, tow. Feliks 

* "' * I Raduszyńskti ®stał wybrany sekre-
Po hrótkim zreferowaniu sytuacj' międzynar·odowej, TOJF'. WOJAS prze- tarrz:em podstawowej orga.n:irz:acji par 

nedł do omó1<0ienia osifgnięć i braków łódzkiej organi::acji {Partyjnej w dcie- tyjnej w ZPB im. Rewolucji 1905 ro NOW~ JORK (PAP). - Komisja 
dzinie szkolenia ideologicmego. ku, tow. Róźańska została wybra- iPolitycrz;na Zgromadllenia Ogólnego 

kach swoich narad, jeśli tylko bę- dniczącego wypowied'liało się 26 de­
dZie to celowe. legatów, prrzeciwko - 13 (ZSRR, U-

8 udowndctwo socjali.styC([.Oe sta 
wia pm.ed naszą :Partią zada­

nie ciągłego WW'lacniani.a kierowni­
~ej roli Part:ii orau; ciągłej aktyw~­
rzacjj Cll'1onków Partii dla fUll~e'Z.pie­
czenia W!bmożonego tempa nasczego 
dalszego rozwoju. 

Wy}lełnimy to zadanie wówc~s. 
gdy po.znanie i pmyswojenie nauk.i 
marksią.mu - len:inWmu orae. bega­

. tych doświadczeń WK:P(b) stanie się 
podstawowym riadaniem każdego 
członka Partii. 

Towarzysz Sta.lin uczy, że: 
„Siła teorii marksistowsko _ le· 

ninowskiej polega na tym, że da 
je ona Partii m&Lność orientowa· 
nia. się w sytuacji, 7ll'ozumienie 
wewnętrznego zWią?Jku zachodzą 

cych wy~ń, pnew\l.dyWania. 
biegu wyd ń i rO!lpozna.wania 
nie tylko t , jak ( w ja.kim kie 
runku ro aoją słę wydarienia 
w teraźnie.fizości, lecz również te 
go, .ła.k i Vf ja.kim kierunku mu· 
szą się OIJI' rozw;iJać w przyszło 
śei". 
Łódzka orla.nłaoja partyjna posi& 

da powwmef osią.gnięcia w dzieddnie 
hkolenia !riyjnego, al~ wszystko 
to Jest ni ostate<l'Zne wobec roSłlą­
cycb codz ennie nowycll zadań. 
Tow~ Bierut powiedrLiał: 
„~enie szybszego szkole­

nia i/ wychowania kadr pa.rtyj­
hyc~ staJe się obemie tym proble 
mem, który PairiiQ musi po;;tawió 
na ~ofo gwych zada6". 

Kursy szkoleniowe 
N asiza org~cja partyjna w lenia partyjnego ~wliozająo w to mię 

Łodrzi dokgnała tz:asa<l.niczego drz~artyjne kursy p;rized Zjednocze­
prrzełomu w dzi.edrz;inie umasowienia mi.em obu Partii) wynosiła tylko 190, 
s~o~~nia ideologicenego crzł<>nków to już: w miesiącach Wmes:i.eń - paź 
Partu. daiernik 1949 roku, real:izu:jąc uchwa 

Jeśli w okresie od Hl47 roku do ły Biura Organaeacyjnego po tI Ple 
czerwca 1949 roku ilość kur.sów szko num, ilość kursów ~la do 407, 

Od 1 grudnia rb. - na nowych normach 

pracuje załoga Pafawagu 
WRO~ŁAW (PAP). -:- W Pań· j normach. Do tego czasu specjal1tie 

stwoweJ Fabryce Wagonow we Wro powołane komisje opracują konkret· 
cławiu odbyło się specjalne zeb1·anie ne projekty nowych mierników pra­
załogi, którego temSltem była spra- cy. 

na sekretarzem podstawowej organi · wznowiła w sobotę dyskusję nad pro 
zacji partyjne-j w ~Dz. im. Wojska jektem rerrolmiji ITaku i Syrii w spra 
Polskiego, na Dzieln. Górnej-Prawej wie punktu porrz:ądku dziennego 
ZZPP Kombinat Łódź-Południe, słu „wspólna akcja. na rzecz pokoju''. 
chacz kursu, tow. Borowicz 11:ostał Projekt reizoluoji po wniesieniu 
wybrany I sekretarzem podst. organi p:rrz:ez jej autorów licznych p0pra­
zacji partyjn., a obecnie pełrui funk· wek, rz:głoszonyoh w crz;asie poprzed­
cję referenta Wydmafu Propagandy niej dYGkusji, zaleca, aby staili człon 
w Drzielnicy, tow. Keystyna Posłusz ·lkowie Rady Be7Jl)ieczeństwa: 
na po praeszkoleniu wybrana rz.osta O zebra.U się i o.mówili zbiorowo 
ła do egrzekutywy podstawowej ac- lub w innym trybie, a jeśli o-
ganizacji party.jnej, obecnie jest in- każe się koniecme, to również z in­
struktorem • praktykantem w Ko- nYJJJi ~interesowanymi państwami 
mitecie Łódilirn. wszystkie problemy, które mogą za-
Można bvłoby takich przykładów grażać pokojowi międzynarod<iwemu „. 1

i utrudniać pracę Organiza.oji Na· 
podać ogromną iloś~. . • . rodów Zjednoczonych w celu roz-

Do . rmac=.yc? ~iągpię,c sizk~l~a wiązania głównych rozbieżności i o­
part:YJnego zalicizyc na~eży. zasilenie sJ.ągmęcia. porozumienia zgodnie z 
podstawowych ~ain~Ji kadxą duchem i literą Karty: ' 
przeszkolo!łych ag!ta.torow - 2.917 b za,wia.domili Zgromatkenie o-
a'!Jsolw~ntow ikursow WYrosło na a-1 gólne, a jeślJ ono nile będzie 
trltatorow. obraidowalo, to członków Organiza­

Pooa tym za.kwalifikowa.no 604 ab 'cji Na.r.odów Zjednoczonych. o wyni 

W oj·ska Ludowe Korei 
bronią bohatersko ziemi ojc21ystej 

przed przeważającymi siłami armii U SA 

Minister Wys:zyński zapropono- kraina., Białoruś, Polska, Czecboslo­
wał, ab'y w rezolucji pojęcie „stali wacja. Anglia, Indie, Norwegia, Ar· 
członkowie" rz:ostało roo.stz:y:frowane, gentyna i inne). Wstrzymało słę od 
aby powie&zjane było wyraźnie, że glosowania 16 delegatów (USA, Bur 
Chiny powinny być reprezeotowa.- ma, Syria i in.). 
ne przez legalnego przedsła.wlciela., Następnie odbyło się głosowanie 
tj. przedstawiciela. Centralnego Rzą- nad projektem rezolucji Iraku ł Sy­
du Ludowego Obińskliej Republiki rid, który został przyjęty jednomyśl­
Ludowej. 

P.rrz.eciwk-0 popraiwce r<idzieckiej nie. 
wystąpił pmedsta:wi<:iel grupy kuo- Przyjęcie r eeolu1=ji ir acko - syryj­
mintangowskiej, który oświadczył, skiej zakończyło dyskusję nad pun· 
że przyjęcie rezolucji wykracza po· ktem porządku dziennego, na.zwa­
za kompetencje Komisji Politycz.nej. nym „wspólna akcja na rzecz poko-

Przewodnicrzący Komis ji delegat iu". W poniedziałek Komisja przystą 
Kolumbu arbelaeiz poparł wniosek pi do rozpatrywania zgłoszone.i przez 
kuomintangowca, że poprawka ra-1 min. Wyszyńskiego „DEKLARACJI 
dziecka powi=a być uznana za „nie O USUNIĘCIU GROŻBY WO.INY 
moiliwą do pmyjęcia". ORAZ O UTRWALENIU P OKOJU 

W głosowaniu za dec~ją przewo- I BEZPmCZENSTWA NARODOW". 

- wyrazem gorqeego umiłowania pokoju 
Pritt obala oszczerstwa prasy angielskiej 

LGNDY.LV (PAP). - w riachodrum 
11!.ondynie odb'ył się w sobotę z ini­
~atywy Tow.amystwa Pmyjaźni An 
gielsko - Radzieckie; wlec, na któ-

PEKIN fP'Ał>). - W ogłoszonym 211 w ludziach i sprzęcie zdołał wedrzeć.' ·rym b. członek Parlamentµ, nieiza­
·bm. komunikacie dowódżtwo naczel- się do miasta . .Amerykanie zrzud!il · Ieżny laibourrzysta D. N. Pritt i jego 
ne ·koreańskiej Armii Ludowej danio na północ od Phenjanu desant lotni- małżonka poinformowali izebranych 
sło, że oddziały Armii Ludowej od· czy, któ{emu jednostki Armii tudo- o wrażeniach cz; niedawnej ośmioty-
pierają na wszystkich frontach ataki• wej zadaiją duże straty. igodniowej pod!l'6ży po Zwiąrz:ku Ra-

Anglii pr,z.ecrzytała te artykuły. Pam 
Pll"li.tt podkreśliła niebywały entu­
zja~ e. jakim naród radziecki pra­
cuje nad rozwojem kraju. W przeci­
wieństwie do Anglii - powiedrz:iała 
1P· Pr.itt - w Zwiąrz:ku Radzieckim 
mówi się o wojnie tylko jako o 
strasrz.ne j ka:tastrofie, które j należy 
zapobiec. 

nacierających wojsk amerykańskich . . . drzieck:im. 
i południowo _ koreańskich, Na„ wschodni~ wybrzezu .oddziały . . • _ 

N d · k Ph · ddz' 1 A Arm11 Ludowej powstr.z.ymuią ofen-

1 

Nawiąeu3ąc do ogłasrzanych obec a o cm u enjan o ia y r- · · b yt · ki · 
mii Ludowej prowadziły walki obron- sr7t p~eważajicych sił npóieprzyja· ~~eh w i!f;~eułó; y1!t;!_dz~=:~:~-
ne na przedmieściach Phenjanu, Nie c e shóidc dnHa pohnoc i na łnocny pani Pritt oświadcrz;vła że był~ 

. . 1 lb ·~ i h t wsc o am yn. I J · , przy1ac1e za cenę o rzym c stra wstr.z:ąśnięta, gqy po powrocie do 

D. N. Pritt mówił o ufności i wie· 
nze, u; jaką nail'Ód radrzJiecki pat.my 
w pmys'lłość oraz poinformował rze­
branych o realizowanych obecnie 
plana<Jh nawodnienda pustyń i bu­
dowy olbrzymich elektTownJ. wod­
nych. Realizacja tych planów obala wa rewizji dotychczasowych norm 

pracy, Poplec~nicy Hitlera anglosaskich imperiqlistów całkowicie oszczer~e twierdzenia, 
jaikoby Związek Radziecki przygoto· W ożywionej dysku&ji rpbotnicy 

na licznych p1·zykładach udowadnia­
li, że w wyniku poważneg& postępu 
technicznego, jaki nast:~pił w fabry 
ce w ostatnich latach - -0bc ne nor 
my ~ nierealne, gdyż Utraciły swe 
powiązanie z rzeczywistymi możli· 
wościa.mi produkcyjnymi. świadczy o 
tym stały wzrost protentu prz„lcra­
czania norm przez większość i·obotni 
k6w. W sierpniu br. przeciętne wy· 
robienie normy dla /całej załogi wy 
nosiło 153 pr oc. 

Mordercy Polaków • 
I żołnierzy radzieckich 

wywal się do wojny. 
Gdy naród angielski pozna praw­

dę, że groźb'a wojny nie pochode.1 ze 
strony Zwiąrz;ku Radrz.ieokiego - po­
wiedział Pritt - to wówczas usunie 
on niebeizpiecrz;eństwo wojny, pocho­
drz:ące 'l tych kół amerykańskich i 
angielskich, któr e rizeczywiście dążą 
do wojny. 

- kierownicy „wileńskiego ośrodka AK'' - stanęli przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
WARSZAWA ((PAP) - W dniu 

23 bm. rozpocrz;ąl się prrz;ed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w War 
szawie proces zdrajców i morder­
ców, członków t. zw. „mobilizacyj­
nego ośrodka wileńskiego okręgu 
AK" - Olechnowicza Antoniego, 
Borowskiego Henryka, Szendzlela­
rza Zygmunta, Minkiewicza Lucja· 
na., Lwow Lidii i Minkiewicz Wan­
dy oskarżonych o to, że w czasie 
okupacji współpracowali z wywia­
dem hitlerowskim i władzami oku­
pacyjnymi w zwalczaniu polskiego 
demokratycznego ruchu wyzwoleń­
czego i partyzantki radzieckiej, 
działającej na terenie Wileńszczyz­
ny. 

Po wyzwoleniu · oskarżeni, prze­
chodząc na żołd centrali szpiegow­
skich . anglosaskich imperialistów, 
uprawiali na terenie kraju szpie­
gostwo i dywersję, mordując dzia­
łac~y demokratycznych, żołnierzy 
WoJska Polskiego i funkcjonariuszy 
władz Państwowych. 

kres okupacji hitlerowskiej jaskrawo 
wykazał antynarodowy charakter 
reakcji polskiej. Akty zdrady, doko· 
nane przez t. zw. obóz londyński w 
czasie okupacji, były najbardziej ha­
niebne w dziejach Polski. Reakcja 
polska pod maską walki z hitlerow­
skim okupantem w dążeniu do odzy­
skania swej władzy w Polsce, wszyst· 
kie wysiłki skierowała na odciągnię­
cie największej części patriotyczne­
go społeczeństwa od rzeczywistej 
walki z okupantem i skierowanie jej 
na drogę walki ze Związkiem Ra­
dzieckim i polskim ruchem narado· 
wo - wyzwoleńczym. 

Aby cel ten osiągnąć. reakcja poi· 
ska, już przed wojną silnie prze­
żarta przez hitleryzm, wiązała. się z 
okupantem. 

polskiej polityki przedwrześniowej, 
miała na terenie kraju wykonawców 
- delegaturę t. zw. rządu londyń­
skiego i dowództwo Armii Krajowej, 

Droga zdrady 
narodowe; 

Komenda wileńskiego okręgu AK, 
na której czele stał przedwojenny 
oficer zawodowy „generał" Krzyża· 
nowski, pseudonim „WILK" kierowa 
ła pod dyktando wywiadu anglosa 
skiego i przy ścisłej współpracy z 
okupantem akcją dywersyjne - szpie 
gowską, wymierzoną przeciwko od­
działom partyzantki radzieckiej, ugru 
powaniom lewicowym oraz grupom 
sympatyzującym z ruchem narodo­
wo - wyzwoleńczym. 

Na służbie 
u gestapowców 

An tyludowa haniebna droga zdra· 
dy narodowej Jeakcji polskiej w okre 
sie okupowania Polski przez faszy­
stowskie hordy hitlerowskie, znaczo. 
na jest krwią najlepszych syn6w 
Polski i żołnierzy Armii Rad.z.ieckiej 
- mordowanych przez szereg oddzia 
lów AK wespół z hitlerowskimi od· Oskarżony Antoni Olechnowicz 
działami wojs':o wymi. byl wówczas komendantem in'Spekto· 

Inauguracyjne obrady 
Komitetu Kultury Fizycznej 

w Nowej Hucie 
KRAKOW (PAP). - W obecności 

prrzewodnictz:'ącego GKKF pos. Moty­
ki. pr.zedstawicieli Partii, związków 
rz:awodowych, WKKF, delegacji zrze 
szeń sportowych, klubów i kół orari 
kilkuset junaków brygad SP i ZMP 
odbyło się w Nowej Hucie pierwsze 
plenarne zee ranie nowoutwornone· 
go Komitetu Kultury Fitz:yczne j mia 
sta Nowa Huta. 

-x-
Uroczyste orzedstawjenie 

Reakcja polska wszelkimi siłami ratu ,,A", w którego skład wchodziła 
walczyła z wszystkim!, którzy skupili komenda miasta Wilna i podległe po 
się wokół Polskiej Partii Robotniczej wiaty. Jako komendantowi inspekta­
- partii, która od chwili swego po-
wstania postawiła sobie za cel zgru- ratu podporządkowane mu były dzia W teatrze .,Lutnia" 
powanie wokół siebie patriotycznej łające na tym terenie Śilnie uzbrojo- Onegda1j w łódrzkim teatrz~· 

Robotnicy Stani;;zewski, Rogólski, 
Chopkiewicz, Gocllna i wielu innych 
wyipowied'lieli sif: rz:decyl(iowanie ea 
zrewidowaniem 9becnych norm i za 
jak najszybszym wprnwadzeniem no 
wych mierników pracy. Długotrwa­
łymi okłaska171.i p;rzyjęli zebrani wy 
stą.pienie inic$atora współzawodnic· 
twa pracy w Pafawagu, J ana Supli· 
ckiego, który oświadtzył: „Przeana· 
lizowałem dokładnie swoją norm~ i 
normy towarzyszy ; mojego wyd.z.la 
lu. Wyniki, jakie o,trzymałem wyka· 
zują bezsp1"Zecz,ni~ że trzeba ~mie· 
ni'ć podstawę oblibzania wydajności 
pvacy, że trzeba wprowadzić nowe 

Akt oskarżenia , podkreślając cią­
głość kontaktów reakcji polskiej z im 
perializmem i faszyzmem niemieckim 
w okresie· t. zw. „drugiej niepodle· 
głości", stwierdza następnie, że w 

Streszczenie czasie _okupacji obóz sanacyjny inspi 

k k . . rował i podporządkowywał sobie róż 

i szczerze demokratycznej części na- ne bandy leśne. J ednym z dowódców „Lutnia", wystawJającym a: wiel­
~~md~ polskiego do walki z okupan· tych bandyckich oddziałów zbroj- kim powodzeniem piękną ope-

h b retkę !Znanego r adzieckiego kompo-
Akt oska'. ;!cnia podkreśla, że do- nyc d ~ł osk. Zygm~~t Szendzielarz, e:ytora Duna jewskiego pt. Swobod 

wództwo AK i delegatura pr.zywjązy pseu omm .,Łupaszko • lllY wiatr", odbyło się ilrocrzyŚte pcrz;ed 
wały specjalne znaczenie do zwal-1 Bandy te zwane „brygadami" z Stawienie na k tóre pmybył przed­
czania ~uchu demokratycznego i par- rozkazu dowództwa okręgu AK i przy st aw.i.ciel ~f!!basady .~SRR, Safirow, 

ll0l1:1W-'' 
fłlałoga jednuJQyślnie uchwaliła re• 

r.olucję. w ktoreJ postanawia od 1 
grudni.a rozpcicziĆ pracjl n.a. now;ych 

a tu os arzen1a nego rodzaju gnipy polityczne i or-
w~~~AWA (PĄP). _ .Aikt 0., ga~iz_a~je wojsko~e .nawet o antysa­

·skąrzen1a w procesie t. zw. ,,mobili-· nacy~nym nastaw1eruu. 
zacyjn~?o o~rodka wileńskle~o ~kl·ę-1 Polityka t. JW· rządu eDligracyjne­
au AK stwierdza na wste1'1e. ze o· ao w Londvn1e, b.edac kontynuacją S

tykz
1
.cahnckaego· na terenach zabn7:>ń· pomocy miejs_cowycb wojs~.; hitlerow =~s~:::zc1ele Parru, Zarz. Główn. 

. lDalszv ciąa na stronie 5-eil. l ~tuki Ministerstwa Kultury I 
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Zadania Partii w dziedzinie szkolenia ideologicznego 
Z referatu ~ sekretar~a KŁ P~PR tow. Pawła WoJasa -wygłoszonego na Plenum Komitetu Łódzkiego 

Niedostateczne zamteresowame szko/emem ~an1anowano mianowtcie: 1110 I sunietych 1 1so inteligencji technt· wowych @rirui~:ncji partyjnych. ieucze obecni" powain• noł6 o,.. 

k 
. kurs~w I 11toppia .z 13.213 słu~ha· cznej. Zajęcia. na lłursncn II-2'0 11topnia ków ł niedoclunle~. 

ze strony egze utyw K D I organizacji ~z:O~'· ł351 kursow I~ stopma z I 325 uruchomionych kursów. II-go na temat Planu 6-letniego były nie- Uchwała Biura Politycznego KC . d h ·kół 5 uthaczy, 40 wieczorowych stopnia obejmuje 6.535 szkolących dostatec..,nie upo\'itycznione, nie wią- pokazuje nam drogi usunięcia ich i 

P
O SfQWOWyC sz. par Y.1nych. Z 1.190 ałuch~cza- , sle, w tym kobiet 1.880. zały ekariomic2a\yeh zadań Planu mówi że: 

mi, 74 grupy . samoks:ttałcenia r: . Skład tych kursów charakteryzu~ 6.letnleio z Jeio iznac:r.enien1 politycz ,,Ke>mitety Wojewódzki• Ko-
CI?alny cl.i ze str. 1-ej) cbiediiny pracy pań&twowej 

1 
par 1.617 słuchaczami. Je nas.tE;puj'lce zestawienie: 3.581 nym i spolecrznym. Nie ubojowiały w rnitety Powiatowe i Dziel~lcowe 

J•k1.e ~Ył.Y'. towar-zy. ze, nau.e tyin&J, iYm wyźsiy jest poziom 016łe~ zaplanowano: 1.035 grup, , robotmkow, 2.954. pracoW!llków do.statecznym 11topl1łu towarzyszy i w winny poważnie zająć si~ •zko. 
naJwa:mieJSZe 11ledocłą.rnlęcia samej pracy, tym ba-rd~iej jest 

0
_ ~beJnw,1ących 28.020 słuchaczy, to umysł., w tym. 2.084 wysuni~tych z małym 11toptllu by~v powią.zane z za leniem partyjnym. jako istotn• 

ł bt-a:• w d~ed~lnie szkolenia Płriyj na owocna. tym większe Sił wyni Je~t 45 proc. ogólnej Hczby człon- robotników ocaz 3UI - inteligencji gv.dnicmiami te1•enowYini. A przecież częiicia składowa codziennej prap 
nego. . _ ki pracy i Ptzeoiwnle _ im nł:i- kow masz.ej organizacji partyjnej. technicznej. tcwa1:zysz Bjerut Ul\ZY, że: cy paJ<tyjnej wzmocnić kierowDi 

&koleniem partyjnym objętych by szy jest porlom polityczny 1 u- Mnmy także duże osiągnięcia w Jednak i W bieżącym okresie ctwo szkoieniem partyjnym 
ło w Lod~i 20 proc. członków Par- 6wiadomłenie markslstowi;ko _ le dziedzinie rozmieszczenia sieci 1:iko szkoleniowvm nie ustneiliśmy sł~ „Pia~ 6

-letnl ~Trt ~o~;rei;z.~ wnikiiJąc głoboko w jer@ treś'"' 
ti~, natomiiast w p!"Lemyśle baweł- nlnowakie pracowników, tYm mo leniowej. W pierwszym rzędzie, w przed popełnianiem powatnych nie- wan11- prmf. rei\ ~acJ.11 1 

eo 'ci1 
I dalej: " • 

ruanym t ylko l? proc "''iw „„ j<>at ~asko i n.iepowod~e- pr zeciwstawieniu do okresu ubie docl•rnlęć naszej art l na 10 res onym o • z ta k I . t j Z h ~ · · • „ „„ ... 1" ~ ł · - · cinku cząsu Je1t ~1jętą w k e'lo •• a g n &:;i; o ema par Y nero 
tyc danych w1dac, że komitety nie w ich pracy, cym możliwsze Il. ego, uwzględmono przede wseyst- Na kursach I-go stopnia stanow- d . 'r . l" k 

0 
r s jak poziom i skład wykłado • 

drzielnicowe poszły po niesłusznej Jest wyjałowienie ł przerodzenie kim duże zakłady pracy. czo za mało wzięto pod uwagę szko r~ ~~ ;n1~ .. ldlą uer~n pwą po· ców odpo'~'iedzialne są bezpośr':d 
drod<!:.e, Po li~ii. najmnlc,iszego opo- się 1a1nydt pt'IWlowniJ(ów w o- Np. w Zakładach im. Dziel'żYń- 1 lenie kandydatów. 

1 
Y 

1 
ar 

11
' , rolt"t•.ws ~~eJn, WY- nio egzekutywy Komitetów Wo-

i;-u? me ~rganw.uiąc dost ateczn"'.i i lo- granlczonych, małostkowych pm. skiego szkoli się 33,6 pi·oc. oiólnej A przecież kursy l•go stopnia lilł tycznł nlls;cy~h dzfałan • I jewód?;kkh i Dzielnicowych Ko-
5c1 kursow w kl~czowych rzakładach ktyków, tym moż1iwsze jest ich ilości członków organizacji partyj. *' atkoł,, W której kandydat Partii Widzimy więc towara;ysze, tt mi· initety Dzielnicowe rozp•t~ują i 
produ,~cyi nych , nie planując właści- zwyrodnienie, ne.i , co stanowi 30,8 proc. ogólnej przygotow1~je si~ do tego, by być mo 1'ewnych osiągnięć v.i stoąunku do zatwierdzają kandydatury wykł& 
wej su~ci kurEow. MO'lna z call\ pewnością, powie Ilości szkolących się w Dzielnicy I (Odnym miana członka Partii. Kan- ubiegłe6?o rolni szkoleniowego, mamy I do\vców". 

~ tak, towarzysrie, np. DllelniCA dzie6 - atwterdzlł Tow. Stalin Górnej. dydat . powinien zapoznać 11ie z za- Z d . , , 
Gorna - Lewa w największych Za- na XVIII Zjeździe WKP(b), - że z tego jasno wynika, · l ·t t sa~am1. programowymi i organiza- 0 antq:J StO/QCe przed lodzkq 
kła~ach Wełn. im. 9 Ma.ia nie zor- gdybyśmy zdołali wychować pod dzielnicowe słusznie ze wmi ~ Y cy,inym1 nas?.ej Partii, a to daje 
gamzowała ani . jednego kursu. _źle wzrlędem Weolll'lic:mym mm;e wielkie zakłady pracy ~~~:i~1~ ' Prosiram szkolehiOWY kursów I-go organizacją party1'nq 
p~zedstawlała w~ sytuacja na Dziel- kadry ze wny tklch dz!e<l?:ln pra roku sr.lrnleniOWY Y · stopnia. Z a ecenia Biura Politwczne,\to 

attlwiajll. pn11d nami i1upełnle 
konkl'etiłe zadania. do realizacij!. 

!11CY Widz.ew, gdzie kursy w ZPB cy ·i potrafill tak Je z&hartowaó T · m. Chciałbym tu jeszcze ;zwrócić 
Jm. 1 Maja stanowiły ,zaledwie 15 pl>d wąlędem nolltycznym, by . akie samo zjawisko mamy ł w I uwagę, Pt'osze towar?.)'l?..Y, na lic~bę 
proc. wszystkich kul'sów D2ielnlcy, m04rły Ilię one swobodnie orien- ~nhch na~zych. kluczowych zak!a- kobiet, biorątych udział w szkole-
flatomi.ast stan członków tych eRkta towati w sytuacji wewnętrznej ł ac pr odukcyJnych. I nlu. 
dów stanowił 30 proc. stanu Dzi<,:- międzynarodowej, gdybyśmy :tdo Il tak: w ZPB im. Ąrmii Ludo- Kn:i;dy na pewno stwierdzi że 
nicy, łall uczynhi z nich całkowicie <loj we. ' obJeto szkoleniem 315 proc. liczba ta jest jeszcze ciągl~ zbyt 

Jest to pr.zejawem ltfewykarc.zo- rzałych markalst6w - lenlnow~ członków organizacji partyjnej, co mata. . 
wanego do reszty socjaldemokraty- ców, umiejących rozwiązywać R~n~wi 32,5 proc. ogólne.i liczby Trzeba objąć szkoleniem więcej 
rzmu w naszych szeregach partyj- bez powainych blęd6w sprawy ;z c~ ących się · w Dzielnicy Ruda kandydatów i kobiet. ' 
nych, który idzie po Hnii najmn ~cj- dotyczące koerownict.wa kraju _ - abianick'.1. Trzeba stwierdz lć, prOflzę towarzY 
szego oporu, po linii łatwizny, bez- to mielibyśmy wszyitkie dane po j Wydatnie .Poprawił się skład so· szy, 7.e nfo ma u n&41 je~~e doat!ł-ł~ 
planowośCJ. w pracy, żywiołowości. temu, aby uwaiać, ~ dziewii;ć 0 alny kur&o~. Na zorganizowa- czne10 Dnełomu na, odcinku Pra.<'Y 

Podobnie w mechaniczny i żywio- dziesią.tych wszystkich naszych nych do chwih . obecnej 482 kur- w'ród kobiet, a w tym wypadku w 
łowy sposób od•bywalo się często- z.aradnień zostało ro:zwi:µanych". sac~ I-go stopnia szkolenia, che.i- •tłlllunku efo na.szych towu·u·Rick 
kroć wybieranie słuchaczy na kur- k~~l~~Yct31~·531 ksluchac~y, w tym partyjnyc~. I trzeba tu sobie i c<1 łll 
sy prrz&Z egzekutywy organizacj! pod Doświadczenie ubiegłego okresu t . , · s ład soc1alny ucze- 11tanowczoscią postanowić że trn 
stawowych. wskF.1:zuje na to, jak mało stosowali6 ~0~1;0;0 Przedst~\":ia się następują- pr;iełom musl u nu nuf11-pić. Tnebil 

w wielu wypadkach. egzekutywy my się w naszej pracy ideologiG'].nej 'kó · robotmkow, 2.261 pracow~ I nareszcie, ż&by iłowa p~rvh' sic: 
nie pr'leprowadrzały rozmów indywi do wska11.ań i nauk nasrzych nauczy m w umyi;ło'A'.Ych, w tym 2.050 wy uo bobzewlcku ~ z ozynt'm. · · 

dualnych IZ kandydatami na kursy i cieli - Lenina i Stalina. Walka o ,·a'·ość nouczon10 
nie .IZatwierdza·ły słucha02y na swych J ednym ~ naszych poważnych błę K -
posiedzeniach, a następnie na zebra dów było niedostateczne objęcie WY CZO/ d • 
niach oddziałowych i podstawowych chowaniem ideolorloznym robotni- owym za antem 
organizacji partyjnych. ków produkoyJnych. uchwała Biur~ Politycznego I we ~zy~U•irlt omłwa11h 1tknl('· 

To niedośtatecme zainteresowanie Nie doceniliśmy również roli ko- . KC, podkreśla1ąc wciąż wzra- nia pa.rtyJneiio". 
l niedooenla.nle szkolenia. ideologlcz biety w budownictwie socjalistyc~- staJące enaczenie szkolenia partyj. Na 783 wvkłedowców ogółem mR 

nero ze strony organizacji podstnwo nym. ':lego We ~szystkich jego formach, my tylko Ś5 kobiet i 24' rob~tni­
wych, C'lgzekutyw KD, a często 1 ze Swia<lczy o tym takt, źe ha ogólną Jedndocześnie z całą ostrością stawia ków, natomiast pracowników umv-
strony Komitetu Łód7kiego, było wy llczbi;: 10.521 słuchac~y uczestniczy- Pk~c nami za.Jadnleni, wiilki o Jłt słowych 539. • 
niklem nledosta.teczneio zrozumłe- lo w szkoleniu partyjnym zaled"'i e ""'ć nauczania., Cytry te' mówią 8ame za 1;ieb~ i 
nia, że wychowanie ideołoirlcu1e 2.539 kobiet. Wzląwsrzy pod uwagę, . „C:entralnym ~agadnieniem Pod· wlkMulr, na, konieczność dalSRl'O 
członków partii jest jedną z pod11ta- że w łódzkiej oraani'lacji partyjnej n !esienla całokształtu pracy szkole· wt;r01tu kadry wylda.dowców z kła 
wowych dźwigni w:r;rostu 11aazych kobiety stanowią 30 proc. ogółu niowej w obecnych warunkach - .11y robotlliozej, 
kalir partyjnych, jest czynnikiem członków, ilość pt"Leszkolonych jest ~;tamy w uchwale Biura Polltyca:- Trv.eba pomyśleć 0 stwoivnlu sta­
zmiany stylu pracy naszej orranl:za jesz.c7.e niedostateczna. :o -; staje się walka o jakość łl'JO olrodka. s;i.koil\Cel'o 1 pncl7.ka• 
cH partyjnej i podniesienia jej ua Nasze organirzacje partyjne poj- sz ole.~ia, o zapewnienie właściwe- l""ące10 wykładowców, rtJyi ober.­
wyższy poziom, jest rękojmią na- mowaly również niewłaściwie rolę, ~~ poziomu id eowo - politycznego za nleo mamy około 100 WYkłaaowców 
szych zwycięstw w budownictwie so znac-zenie i rzada111la wieczorowych k~ • ~ w szczególności podjęcia WZl'Cl() po1hsda;ilł(lyclt tylko ukoń~ony kur~ 
cjalizmu. szkół pariy,Jltych, jako szkól kadro- oneJ walki .~ hlewykarczowanymi II ..topn4a a,;kolenia. 

„Naleiy uznać za pewnik - wycb. śwladczy o tym fakt zbyt sła jesz.c'Ze prizeJav-:am1 pepesows.kich Dolychczas komite ty 9zlclnlcowe, 
mówił Towarzysz Stalin na XVIll bego udziału robotników. Na 758 słu ~oonglą1dów, a t~kze z n1ept"'ZezwyciE;- a często i Komitet Łódzk,i ribyt ma-
ZJeździe WKP(b) - ie im wył.szy checzy było tylko 207 robot ników, a YTii ~o konc~ pozostałościami go ło doceniały znaczenie wykładow-
je"t poziom polltycmy l uświatlo pracownLków umysłowych 551. mułkow:szcz:yzny · . . . c,r. który powinien posiadać 0 wiele 
rnienle ma.rksistowsko • Jenlnow Podobnie przed~tawia się i;ytuacja Biuro r o!Ityczne stw1e1dza, ze: >:?:erszą i głębszą w!edzę od przecięt 
skle praoownlków jakiejkolwiek na kursach samoksoztałceniowych. „ •.. podstawo.wą, 11ła.bł>Aclą. szko· nego słuchacza. 

lenia partyjncro jelit nled0&tatc- Z teir:o też powodu w bardozo ma­
c~a trosk.a o zapewnienie należ~· łym stopniu prncowano rz wykładow 
teJ. jakoścl nauczanie, i odpon~e- c!iml i to z kolei musiało si~ odbić Nasze błędy w pracy z wvklodowcami 

powaime brilkl i niedo<Jlągnię- wykładano członkom Partii pod 
eta., wynikające z nieodpuwle- okiem KD i podst. organizacji par­

d.niego często doboru wykładowców, tyjnej. 
mamy w dziedzinie jakości naucia· Każdy musi przyznać, że takie 
nia. nauczanie nie przynosi Partii żad-
Wykazując często brak dostatec'l- nych korzyści, a wręcz odwrotnie 

nej czujności rewolucyjnej, egzeku- przynosi ogromne i niepowetowane 
tywy komitetów dzielnicowych n ie szkody, rozbraja członka Partll i 
analizowały indywidualnie kadr wy przytępia ducha ofensywności w 
kładowców, n ie zatwierdzały ich. walce z wrogiem klasowym. 
W wielu wypadkach o wybor2e wy· Poważnie osłabiło WYniki naucza­
kładowcy decydowało wykształcenie nia nled~stateczne powlązattle prz~· 
ogólne, nie brano pod uwagę, że du raliianych Hlfa.dtlleń teoretycznych 
ża jeszC'Ze c2ęść stare j inteligencji z praktyk" codziennej pracy ału­
pracującej jest obarcrzona nawarst- cbliczy. 
wieniami ideologiii burżuazyjnej. Uchwały Błqra Polityczne~ 

l!VIleliśmy na ogólną i lo~ć 373 wy- uczą nas; że: „Całość procesu 
kładowców 333 pracowników urny- nauczania nlłleiY przepoić lrnn-
słowych, a tylko 40 robotników. kretnymi i ~ktualńymi zaflldl)le-

Jednym z najpoważniejszych na- nlaml walid P11,rtli o realiznc,ic 
szych niedociąinl~ć była niedo1ta- flanu 6-letnteio, nadać szlrnJe· 
teczna. praca z wykładowcami nad nlu partyjnemu nl<'zhęrlną 
podniesieniem ich poziomu ideclo- · ostro~ć połltyozmi,, ducha ofen-
gicznego i p0lityczne10 oraz prawie sywności w walce z wtpglem 
całkowity brak kontroli nad treśolą klas(>wym". 
ideologiczną przeprowadzaJtYCh za- Zasadniczą przyczyną naszci nie-

drUe&"o pozfomu wykladowcow na jj'lko..4c1 nauczania. 

Więcej troski o podnoszenie poziomu 
ideologicznego wykładowców 

Seminaria Instrukcyjne dla wy­
kJadowców, qrganizowane na 

da;ie.lnicach nle spclniąly swego za­
damll z powodu braku troski ze stro 
ny konilletów dzieln icowych. 

Na ogólną ilość 485 wykładowców 
tylko 29~ brało udr:.!al w semina-
1·!ach . 

Z tego wynika, że 11aszt' !(omitety 
dzlrlnłoowe nie wycltoWuJI\ wy~ta­
dowców w duchu C)łlpowled-i!alnoś11I 
Zł\ odpowiednie pnnotowanl" si11 
do zaJ1:c z llrupą ł willocmie nie 1to 
sował~ za1ady, ze wykładowca nie 
uczestnici-.cy w ąeminar!&-Oh in1truk 
cyjnych nle łl!Oie prowadn6 :i:ajęcia 
w terel'}le. 

Musimy stale i wciąż wykladow· 
ców uczyć i zwiększa~ wydatnie kon 
trolę nad ich przygotowaniem się 
do !'.ajęć oraz wdrożyć wy;ltładow­
ców do pracy nad sobą i do przy­
gotowywania się do zaję~. 

Komitety dzl~lnlcowe bardzo ma­
ło korzyst<1ly w p:racy ~ pomocy O• 
4rodka Szkrumla. Partyjnero. Nie 
kierowały towamysiiy na konsultacje 
i'lidywidualne do Ośrodka. 

Częste są. wypadki nie przygotowit 
nla aię wykła!lowców do zaJeć z ·gru­
pnmi, lub wreez nit ijawiąnia 11lt na 
Złl)fCIQ. 

S!kofenle pprtyine lstotnq częściq 
składową pracy party/nef 

W 11iną p1·zyczyn11 nie1kiej f1•ek-1 ritateczl\e kierownictwo, kontrola. i 
wencji na kuraach je11t nied1>· opieki' ze strony erHkut.yw pod.ta~ 

Komit~ty Dzielnirowe 11owir.\ny wh1· 
czyć w pl11ny cocł :.iiennej prftllY kie• 
rąwnlctw K?.koletm•m partyjnym, nie 
formalnie 1)a k to w wielu wypadkach 
miało rniu,isce dotychczas, lecz fnk­
tyc:1mie. 

Oz.nacza ~o. i e: 
41 • lnnownnia sieci szkolenia 
I 1 •~;:ez c-g zekutywy KD nie 

n \o :~e być oderwane od jed 
m >ctesneg-o wnikliwego p!a 
no~\'llnia wykładowców. 

2 Do 11lrmu :PTacy egzekuty­
wy 11111si być włączi>na 
1n·r.:l'najmnie.i raz w mie-
siacq analiza szkolenia, 
Z IJ s ecjalnym uwzględnie 
niem wielkich zakładów 
)ll'llCY·• 3 Eg zek utywy KD są odpo· 
wiedzit\l.ne za poziom ideo 
wo • pQJityczny azkolenia 
na swyi.~ terenie. W zwi4z 
ku i; t\ym należy wnieść 
kontrolę t re ś ei prze­
prowadza. ych zajęć oraz 
wzmocnić . pracę nad pod­
niesien\ern poziomu wykła 
dowców. · 4 Nnle:ży, tow,,rzy&ze, wzmo 
cnić kadry wykładowców, 
przez włącze.\ie pracowni­
ków politycz1\yeh apal'atu 
partyjneio do1 pracy wy­
kłndowej, kit\fUjąc ich 
przede wszysth\im do ob. 
sługi kul'SÓW n'.a wielkich 
zakładach pracy. Należy 
pomyśleć o jakościowym 
wzmocnieniu etatowego a­
p&rntu szkolenio\\~ego w 
Wydziałach Pr<>PI\&' ndy, 

Musimy pręełama6 niewł'dclwy 
1o1tosunek do szkolenia polltyt1,inego 
ZP. strony egzekutyw p<>dstawt\wych 
i oddziałowych organizacji pMrtyJ• 
nych. 

Do bezJ>Ołrednkh eodzlennych 1\bo­
wi4zków egzekutyw or11:1nlzacji p•r· 
tyjnych należy wszechstronne l\łe­
rownietwo nkolenieim w zakład~'ie 
pracy. 

Eiiekutywy podstawowych orgnu1i 
zacji winny stale i well).ż pracowut\ 
nad wz111aenlaniem dyscypliny na kur\ 
sach partyjnych, stale kontrolować 
prącf kurs~ i óqtczn~ 5y&tematycz.n11 
opiekł wykładowców. 

Ti·zeba stale śledzić za wzrostem 
poszczególnych towarzyszy, pomognć 
w pokcnywaniu trudności z opanowa 
niem n1ate1•iału. Należy walczyć o 
stwo1'"2lenie odpowiednich wa1·unk6w1 

któreby budziły świadomość koniecz· 
ności systematycznego podno11zenia 
poziomu ideologicznego u członków 
Pu•tii. 

W walce o wyższlł jakość szkole· 
n!a, wielkie zadania &poczywają na 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, który 
należy w wiokszym niż dqtyehczas 
11to1>niu wy!Jorty1tnć dla podniesieni!\ 

pozion1u nauczanin. poziomu ideolo­
iric:;meiro. 

Stoi przed nRmi zadanie rozbudoo 
wy sieci Dzielnicowych Ośrodków 
Szkolenia Partyjnero. 

Towarzysze! 
Uchwała. Biura Politycznego ws~ 

wje, jak wielką wagę przypisuje na. 
&Zll Putia do 2!agadnien!a ideowego 
wyęhowania członków Partii: , 

„Wzmocnić kadry wykładow. 
l:Ów, stała i Hystematycznn. pnca 
nd pod11ie11ieniem ideoloriczne­
ll~ i })(}litycznego ich poziomu,. 
stnnowi węzłowe za~adnienle, od 
kW-reio zależy jakość szkolr-1tia. 
partyjneg·o. Koniecznym warun.; 
kiem zapewnienia należytego .!>O'" 
ziom\\ zajęć jest stała praca WJ 
k~adowc6w narl przyswojeniem 
Jnstorn WKP{b) w ścisłym po· 
wiązunhl z konkretnymi doświad 
czeniami walki naszej Partii o 
socjalisty~zni przebudowę Pal• 
ski, walk! prowadzonej przeciw. 
ko wszelkim prz&jawom wrogiej 
burżuall'Jyjnl!} ideologii o'raz poz~ 
~tałościom sm:ja\demokratyzmu 
1 gomulkows2czyzny". 

Wykładowcy mt1,Szą pttzna~ d11kład· 
nie historię 11olsk\ęgo ruchu ł'Obot1\i• 
czego, lt'nl11ow11k1J ocenę nacjonalisty 
czneJ, ugodowej Istoty PPS, lenin.•1v­
sklł ocenę SDKPiL l krytykę jef bi"• 
dów, etapy walki KPP, PPR i PZPR 
o zwycięstwo zasad leninizmu w pol· 
skim ruehu robot"iczym. 

Towarzysze, trzeba żel ::imy nas1~ 
go szkolenia pe.i.tvjne!\"o nie odrywa.. 
li od życia, a przepoili je konlf•~tny· 
mi i aktualnymi zagadnieniami wal„ 
ki Partii o realizacje Planu 6-letnie­
JO. Tuebn. nadać mu nieżbędn;i 
o>itrość polityczna, ducha ofensywn&­
ici w walce z wrogiem klasowym. 

W dzisiejszej zaostrzonej sytuacji 
tr.ięd.zynarodowcj, gdy obóz pociżcg~.1 
czy wojennych wszelkimi siłami dą.­
:i:y do wywołania nowej wojny świa„ 
tC1wej, gdy wróg klasowy wewnątL-z 
kraju st11ra się wszelkimi możliwymi 
sposobami szkodzić naszemu budow­
nictwu, zadaniem każdego człon't& 
Partii jest, jak uczy nas townrzyss 
Bierut, umiec: 

„„.szybko ujawnłnć n<>we śrnd 
ki i formy walki wrogn klasow• 
go, czesto zamaskowane i perfld· 
ne, paraliżować je z i:ałą stano·"' 
cz~ciq,, zmieniać kiedy trzebił 7l 
właściwą elastycznością formY 
naszej nieustannej ofensyw1, 
wyk<>rr.yi;;tać kdd!ł uczellnę, ro:s 
szczepiać siły przeeiwnika, neu• 
trali1ować poszczególne ifU!IY ł 
umacniać z każdym dniem r05ną 
cą przewagę sił socJnlizmu ł po­
~oju11. 

NA,UCZYMY su.: TEGO, TOWA• 
RZYS.tE, JE8LI POTRAFil\lY PRZY 
SWOit~ SOBIE. OP ANOW Ać I PO· 
SJ:.U(ll W Ać SIĘ TYM NIEZAWOP· 
NYM O;R~żEM, JAKIM JEST. 1'1AU 
KA MAl KSISTOWSKO·LENlNOW. 
SKA. 

.lęć. Częstokroć wykładowcy wypa- dostatecznej pracy na odcinku szko 
czaU zasady teorii leninowskiej, leniowym było - powatne nlelloce­
wprowadzając w umysły słuchaczy niente zn~czellla wychowania tdę· 
zamęt ideoiogtozny. • olo&"lcznego członlrów Partii. ze 
Mieliśmy dość dni.o wypadków strony Komitetu Łór:lzkiego, komi­

wypaczeń o charakterze socjalde- tetów d7llelnlcowych i egzekutywy 
mokratycznym i gomułkowskim, podstawowych organizacji. 
które nie były w pore likwidowane Niski częstokroć poziom zajęć na 
dlatego, że organizacje partyjne nie k~rsa~h, wypływający z nieodpo­
zajmowaly się treścią zajęć w sieci w1ednie~o doboru wykładowców po 
masowego szkolenia i nie wykazały wodował brak zainteresowania słu-

,_ 

KONFERENCJA PRASKA 
w tym za.kresie czujności. cha.czy szkoleniem. 

J askrawym przykładem tego mo- I tu należy dopatrzeć się głównej 
że posłużyć takie sformułowanie przyczyny niskiej frekwencji na 
wykładowcy, tow. Sobieraja, na kursach. Oaiólna przeciętna frek­
kursie w P.S.S. Wvdzialu Handlo- wencja nie przekraczała 70 proc. 
wego. Natomiast na takiej dzielnicy robot 

Towarzysz Sobieraj mówił: „że niczej jak Widzew, frekwencja wy· 
partie II-ej Międzynarodówki były nosiła 56 proc., a w Zakładach im. 
tylko partiami, które nieświadomie Stalina przeciętna frekwencja na 
mylnie interpretowały ideologlę kursach nie przekraczała 60 proc. 
marksistowską", to samo określenie Niedostateczne powiązanie z te­
zastosował tow. Sobieraj do przed- renem i niedostateczn11 kontrola ze 
wojennej PPS. W oki:esie n -ej strony KŁ i KD przebiegu zajęć na 
Międzynarodówki - według wy- kursach i wynikajacy z te;to brak do 
kładowcy - n ie istniały partie kłaJ]neJ an~llzy prącar odcinka szko 
m arksistowskie, rewolucyjne, wszyst lenłowero, utrudnił usunięcie bra­
kie były jednakowe. Takie i tym k6w i niedOClą1nlę6 w toku 1amej 
podobne wrogie rzeczy i bzdury I pracy. 

Szeroki rozmach szkolenia Ideologicznego 
na rok 1950 151 

Tak wyglądała sytuacja na od­
c:inku szkolenia partyjneio w 

roku szkoleniowym 1~4~-50. 
Jesteśmy obecnie na proau nowe­

go roku szkoleniowego. Mamy już 
za sobą ok1·cs przygotowawczy. 

Zastan6wmv sie cz..v zdołaliŚmY' 

uniknąć, opierając się na dośwlad­
czepiach ubie~łego okresu, poprzed-
nich błędów. · 

Przede wszy9tkim nalety podkre­
ślić jako moment pozytywny szero­
ki rótmaeh, który cechuje plany 
ukcleniowe roku 1950-51. 

DOKUMENT, jakim jest uchwało 
na w Pradze deklaruJa. ośmiu 

państw demokratycznych, wskazu 
je ludzkości drorę. nll której można 
osiągnąć trwa.le i pokojowe uregulo 
wanie pr<>blemu ąiemtecklego, a 
przez to - trwały pokój. 

Deklaracja praska została ogloszo 
na w chwili szcze1ólnle wainej dla 
l~uropy, w e1hwilł, kiedy mocarstwa 
imp~rlall!ityczne ueJlluJą z Niemiec 
Zachndnlch uczynić ba:i:ę a1re11jl 
przeciwko Zwlą.,;kowl Raddeckle· 
1t1u, Polsce l Innym krajom demo­
llraty11znym, t. zn, przy1otowa6 no· 
wa wo.ine, orarnlaJącą. cały iwia.t. 
W tym eelu wyoiąiaJą z wiązie!\ i 
obozów jenieckich tbrodnlarzy wo 
.lennych w osciba.ch przemy1łlowc6w. 
którzy finansówali Hlilera, Jak osła 
wlony Filek, Ter Meer z I. G. Far­
ben - Ind11strle, Lehman z zakł1L­
!l(1w Kruppa - aby przyg()toWać 

GOSPODARCZĄ bazę agreajl, orai 
Gunerlana, Iłaldera, Ma!lteurlla, 
Sch'\Verina. i innych ~ aj)y llraygoto 
waó ~pLITARNI\ ba.:i:o agresji, 

W c1~au tych 28 miesl<łCY, dzielą­
cych Konferencje Praską od tconfe­
N!ncH Warszawskiej, proces !11szy­
Z!lCji ki•a.lów im;ier i„listycznych i 
oopierania przez imoeria listów ele 

mentów hitlerowskich w Niemczech rozpfltania nowej wolny światowej. 
Zachądnich poczynll znaczne postę- Konfe1·encja Praska Ministrów 
py, zagrażając bezpośrednio pokojo Spraw Zagranicznych ośmiu państw 
wi i bezpieczeństwu mlędzynarodo w sprawie uchwał nowojorskich 
wemu. trzech mocarstw zachodnich , wska-
Wyraźnym tego przejawem była zuje ludzkości jasną i konkretną 

nowojorska konferencja ministrów dro1tę zbudowania trwałego pokoju. 
spraw zagranicznych Stanów Zje Jest nią: 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran 1 zaodni~ z Układem Poczdam• 
ej!. Komunikat, opublikowany w 1klm, deklaracja ł mooarstw o 
dntu 19 września br. o „za1<01\czeniu niedopuszczeniu do remllitary:r.acjl 
stanu wojny z Niemcami" pny ró- Niemiec Zaohodnlob t do woł1urnię· 
wnoczesnym utrzymaniu imperiali· óla foh w Jakiekolwiek pl&llY arre­
stycznej okupacji, jest - jak stwier "ywne; 
dza. Deklaracja Praska - „obłu· 
dnit r,r6b~ dalą~eso odwl6l<anl& Ir&• 2 niedopuszczenie do odbudowy 
waro • łrak~tu pokojowero", ~tóry niemiecko - fa11BY1towakie1Q 
by uregulował stosunki międzynaro potencj1du w0Jenne10: 
dowe w Europie zgodnie z interesa 3 nłezwłocme uwal'cle trakłatu 
mi naródu niemieckiego i bezpie- pokojowero z Nlen1oami • przy 
czeństwa krajów sąsiadujących z wróceniem Jedności p11.ń11twa nłe­
Niemcami. młeckiero i opu1:uizenłe Niemiec 

Z komunikatu konferencji nowo- prwez wojska Ok\lpacyjne w ciągu 
jarskiej świat dowiedział się 0 roku od iawarcia. traktatµ pokojo­
prawdziwych celach polityki im~- wego; 
rialistycznej, która w oparciu o 4 oowolanie na zasadzie paryte-
odrodzony hitlerowski Wehrmacht tu nólno • niemieckiej rady 
przyaotowuje ludzkości nową heka ustawo~•wczej, która utworzy tym 
to'mbę krwi. Zniesienie wszelkich o- 01asowy demnkratyczny e116lno·nle 
graniczeń pr:"Jdukc.il stali dla celów 

1 

miecki rząd, 
wojennych i utworze11! hitlerow- Oto jaany, konkretny J>J'Ol'l'&m ros 
1kieiro Wehrmachtu prowadzi do wlwiania za•adnienia niemleckwo 

21:'odnle ?: tntel'esami pokoju w Euro 
pie, qodniie z interesami narodu nłe 
miecldego. Szc;1egóinej dcmlosłoścJ 
nadpje Deklaraci'i Praskiej fakt, le 
w jej OPracowan ·u brali udział o­
bok Zwtązku Raó'tdeck.lega i krajów 
demokracji ludow~.i przedsia.wicle]e 
Niemieckiej Republllki Demokratyc'l: 
nej, przedsta.wioieli narodu niemiec 
kiero. ki&ry w ·wyb vraeh w dniu 15 
października. b. r. \\typowiedzlał tal~ 
w sposób zde(IYdowai y za: pokojem„ 
uchwałami Pocul&n. klml, w1oho• 
dnią 1ramcą lla Odr1ie i Ny.ale, Je„ 
dncśplł NiC1t1it1c na J><')\istawR-Oh de• 
Jl'lokrl\tycznych I antyfa\lzyłtow&klcb, 

Udziął prwed'r.ta.włcieU NRD w 
Konłerenajł P.rafkłt~J Czy'lll z dekl•· 
racji pras;kieJ d;>kume1:li, wskazu'"• 
oY na. całkowitą zgodno6ć interesów 
Europy i podsta.\\1Gwych mae nuodu 
ntemleokiero. 

Postulaty Konl'f'rmcjt Pra8kiej 
odpowiadają nabtłębszym tycze• 
niom wszystkich uMeiwych ludn na 
iwlecie. Sił one wy razem ko.n1ek• 
wentnej, pokojowej r'1ollityki Zwląz• 
ku Iła.dziec-kiego i kri.\Jów demokr&„ 
cJt ludowej, budują.cy h pokoJow• 
Azczęśllwl\ Pl'ZY'llZłośó ll.T.SZYstkiCla i.. 
dr.i 11rac:v. 



Sir.! 

Podniesiemy szkolenie partyjne na wyższy poziom 
- Lenina - Stalina Uprzystępnillly naukę Marksa - Engelsa 

szerokia. rzeszo.u członków naszej Partii 
Z dyskusji na Plenum Komiteth Łódzkiego Polskie.i Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Hazln1ierz Olelnicza• 
Kierownik Wydziału Kadr KŁ PZPR. 

Szkoleniem partyjnym 
nie można kierować zza biurka 

H asze instancje partyjne po­
pełniały rzasadnicrzy błąd 

przy wyznaC'lanju kandydatów 
na kursy sa:kolen!owe ol'az 111a 
wykładowców. Tym błędem było 
mechaniczne wyznaczanie ludzi, 
bez przepr()wadzania z nimi in­
dywidualnych rozmów, bez zo· 
rlento-wanla się ja.ki .fest ich po­
ziom ~deolog°il.czny, bez sprawdze­
nia co d ludzie umieją, jakie ma 
ją zamiary na i(}rzyszłość, czy bę 
dą pracować w naszym a.pa.ra­
de pa.rtyjnym. 

poiytek. Trzeba pmemówić tak­
że do t~ch ;robotn:ików któriiy 
nie wyrz:byli się rzakoNenionego 
przed wojną u~ucia. nitsznści 
i . ll1iesłusznie sądzą, Że nie 
podołają nauce, że nie potrafią 
opanować programu nauczania. 

Zdarzało się często, że kład­
liśmy wiele tl'Udu w szkolenie 
towai·zyszy, którrzy potem oka­
zywali się albo nieodpowiedni do 
pracy partyjnej, albo obciążeITi 
jakimś balastem, który dyskwa­
lifikował ich do te; pracy. Ten 
biurokratyczny system t. zw. 
„wyznaczania" towarzys!Zy ~ył 
między innymi przy(;Zyną nie­
pełnego wykorzystywania. prze· 
s:i;kolonych kadr i niedosta.teczne 
~o 11ozfomu zar6wno WYkład<>w­
ców jak i słuchaczy. 

Podstawowe organirz:acje par­
tyjne powinny prowadzić w :za­
kładach pracy szeroką propagan 
dę s7Jkolenia.. partyjnego. Propa­
ganda ta winna przemówić do 
wszystkich C'ZJ:onków organfaacji 
i postawić pmed nimi koniecz­
ność pracy nad sobą, nad pogłę­
bieniem uświadomienia ideolo­
gicznego. Plenl\m Komitetu Łódzkiego PZPR obraduje 

.lanlna Baszak 
Kierownik Wydziału Kobiecego KŁ PZPR. 

Objąć szk1oleniem jak nąjszerlze masy kobiet 

Trzeba raz na za.wsze zerwać 
z taką. biurokratyczną robotą. 
Trzeba widizieć żywych ludzi, roz 
mawiać z nlimi, wejrzeć w ich 
sprawy, upewnić .się, że z tych 
ludzi po ukończeniu kursów 11zko 
lenlowych Partia będzie miała 

Jan To ... o 

W Łodzi, gdzie kobiety stano-
wią 67 proc. ogółu zatrudnio 

nych i 30 proc. - ogółu człon­
ków łódzkiej organizacji partyj­
nej, zagadnienie szkolenia ideolo 
gicznego kobiet, ma szczególnie 
ważne i rozstrzygające znaczenie. 
Szkolenie ideologiczne czyni bo­
wiem z kobieiy świadomą bojo­
wniczkę o wykonanie wielkich i 
odpowiedzialnych zadań, które 

I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR przy ZPB im. Dzieciyńsk:ego 

Za dania· kierowników organizacyjnych 
kursów szkoleniowych 

łej łączności z n~mi, dzięki kon­
troli w:znsta u nas dyscyplina na 
kw·sach partyjnych, wzTasta 
wśr611 towarzyszy zrozumdenie 
koniecz,ności ez.kolenia. Meologfoz­
nego. 

Wyru1d ftkolenła rznaJdują I 
najlep ze odbicie '" naszych I 
osiągnięciach łl'rodukcyjnych. 

.lóze# Lebenbaun1 

nakłada na nas Plan 6-Ietni, cla­
je jej do ręki nitzawodny oręż, 
do zbudowania w Polsce podstaw 
socjalizmu. 

Trzeba sobie szczerze powie­
dzieć, że łódzka organizacja par­
tyjna dotychczas nie doceniła 
~tprawy szkolenia ltnbiet. N.a 10.521 
ltobiet - członkiń Partii, ;1>rzesz­
ltolono zaledwie 2.539. Komitety 
dzleL'licowe oraz komitety y:akła­
dowe nie przywiązywały wię­
kszej wagi do sprawy doboru ko 
biet na szkolenie, przeprowadza 
jąc; go mechanicznie, bez pO!J:ozu 
mienia się z kandydatkami. Ta­
kie postępowanie doprowadzało 
do tego, że wiele towarzyi;zek 
w:vznaczonych na szkolenie, nie 
uczęszczało na nie, powołując się 
na najbardziej różnorodne przy­
czyny. 

A przecież, gdyby w porozumie 
niu z radą zakładową rozpatrzyć 
wartlnki naszych kobiet członkiń 
Partii, można' by wspólnie ustalił 
odpowiadające im godziny szkole 
nia pal'tyjnego, można by spowo­
dować, aby dzieci ich w te dni 
dłużej zatrzymywano w żłobkach 
i przed~zkolach itp. 

Kobiety pragną 
Swiadc..:ą o tym 
absolwentek kursów, 

się uczyć. 
wypowiedzi 
które z ra-

z-ca kierownik.a Wydz. Propagandy ZŁ ZMP. 

W bieżącym roku objęliśmy szko 

O właściwe formy szkolenia łdeoloeiczneeo 
wśród młodzieży 

Organiizacja ZMiP-owska w 
Łodzi, uruchamiając w ub. 

r. kur&y szkQJenia ideologicznego, 
popełniła pow~ne błędy. 

Gdy zajmujemy się nowymi 
formami o~czędnościowymi w 
przemyśle, nawiązujemy do wspa 
niałej metody pracy Lidii Kora­
bielnikowej. wskazując jednocz.eś 
nie na możliwości wprowadzenia 
tych metod w inaszych zakładach 
pracy. Uważam, że zajęcia szko­
leniowe wśród mlodizieży powin­
ny być prowadzone w sposób ży­
wy, ciekawy, powinny mieć .ta-

. kie formy, które by .najbardziej 
do naszej młodzieży przema­
wiały. 

ll'alentą H'ende ·-

dością stwierdzają, że poznanie 
nauki marksistowsko - leninow­
skiej otworzyło im oczy na wiele 
nieznanych dotychczas spraw i 
p-0kazało im jasną drogę, po któ­
rej mają kroczyć. 

Trzeba jednak zasygnalizować 
pewien n!epokojacy fakt. Otóż 
zdarza się często, że kobiety 
przeszkolone nie bywają wyko­
rz:vstywane w pracy partyjnej. 
Taki wypadek nastąpił m. in. w 
ZPO im. Próchnika, gdzie tow. 
Walerkówna po ukończeniu 3 
miesięcznej Szkoły Wojewódzkiej 
pracowała. nadal, jako szwaczka. 
Nie wykorzystano jej do pracy w 
aparacie partyjnym choć jest do 
tej pracy przy&"otowana. 

Kom·tcty Dzielnicowe zbyt ma­
ło troszczą się o szkolenie akty­
wu kobiecego. Cz.vż to nie kary­
godny fakt, że w Zarządzie l\fiej­
skim Ligi Kobiet, KD Sródmieś­
cie do tej pory nie zorganizował 
szkolenia ideologicznego? Ponad 
-4.0 zatrudnionych tam członkiń 
Partii nie ukończylo dotychczas 
żadnego kurs1,1. A przecież prowa 
d~ą one w terenie odpowiedzial­
na robole. Jakże więc maja uni­
kać błędów, jak ustosunkować 
się wobeo podstawowych zaga­
dnień, z którymi spotykają się 
na każdym kroku? Gdy rozejrzeć 
się dokładnie. to wszędzie, w każ 
dym zakładzie pracy, widzimy 
aktywistki dotychczas niewyszko 
ione. 

Dlatego też w bieżącym okresie 
si:koleniowym, wszystkie nasze 
instancje partyjne winny zarn~lizo 
wa.ć dokładnie dotychczasowe wy 
nik.i szkolenia na odcinku kobie­
cym i położyć szczególny nacisk 
na Yconieczność przeszkolenia. jak 
najszerszych mas kobiecych. Z 
pomocą naszym organizacjom 
partyjnym pośpieszą rady kobie· 
ce. 
Łódź - to przede wszystkim 

kobi~ty. Zapoznajmy je .iak naj­
szybciej z ożywczą i twórczą nau 
ką marksizmu - leninizmu. Uczyń 
my z nich czołowe bojowniczki o 
wykonanie wskazań naszej Partii, 
o zrealizowanie Planu 6-letniego, 

Dyr. Głównego [nstytutu Włókiennictwa. 

Ed n1und lc\ról 
Instruktor Wydziału Szkolenia Partyjnego KC PZPR. 

Egzekutywy winny troskliwie zaimować się 
sprawami szkolenia partyjnego 
U chwała Biura Politycznego 

KC stawia przed instancjami 
partyjnymi konieczność usilne.i 
walki o podniesienie jakości nau 
czania na kursach partyjnych. 

W poprzednim okresie dość sze 
roko rozwinęliśmy sie() szkolenia 
partyjnego, lecz nie przywiązywa 
liśmy dostatecznej wagi do treści 
nauczania. 

Stąd wynikały różne braki i 
niedomagania w szkoleniu ideo­
logicznym. 

W chwili obecnej walczymy o 
podniesienie pracy kursów szko­
leniowych na coraz wyższy po­
ziom, walczymy o usprawnienię 
i ulepszenie pracy wykładowców. 
Nic więc dziwnego, że tym wię­
ksze zadania i odpowiedzialność 
spoczywają na egzekutywach na 
s.zych organizacji. 

Jeszcze nie wszystkie egzekuty 
wy wypełniają należycie swoje 
obowiązki w dziedzinie szkole­
nia. Niedawno byłem obecny na 
posiedzeniu eg2ekutywy podsta­
wowej organizacji part. ZPB im. 
::: Maja poświęconej sprawie szko 
lenia partyjnego. Na posiedzeniu 
tym należało oczywiście omówić 
dotychczasowe doświadczenia, to 
warzysze winni byli wskazać na 
błędy czy to w pracy wykładow-

lózel Szn1aia 
II sekretarz KD Ruda Pabiarucka. 

ców czy kierowników organ!za­
cyjnych, i złożyć sprawozdanie z 
frekwencji na kursach A tymcza 
sem me usłyszeliśmy ani jedne­
go zdania na ten temat, prócz fra 
zesów, że „trzeba zwalczać błę­
dy" że „zrobimy przełom w szko 
leniu" i itd., 

Oto przykład jak omawiano za 
gadnienia szkolenia partyjnego 
na niektórych egzekutywach or­
ganizac.ii oddziałowych. 

Z taką metodą pracy trzeba, to 
warzysze, jak najszybciej skoń­
czyć. Na posiedzenie egzekutywy 
trzeba przychodzić z falctaml, 
trzeba operować cyframi, konkre 
tnymi przykładami, trzeba anall­
zować dokładnie dntychczasowe 
wyniki szkolenia i wspólnie pra­
cować nad usunięciem błędów. 

Tylko wtedy podniesiemy ja­
kość naszego nauczania. Tylko 
wtedy będziemy skutecznie czu­
wać" i współpracować z wykła­
dowcami, będziemy pogłębiać 
treść szkolenia partyjnego. 

Gdy w porę chwycimy za naj­
słabsze ogniwa i wzmornimy je, 
to nigdy nie dopuścimy clo osła­
bienia pracy lrnrrów 8zkolenio· 
wych, które są, podstawowym wa 
runkiem wychowania bo,jowych, 
aktywnych kadr partyJnyeh. 

Zebranie partyjne - jedną z form szkolenia 
Jedną z ilorm oddziaływania 

ideologicznego jest zebra.· 
nie partyjne. Na zebraniu partyj 
nym członkowie organizacji zapo· 
znają się z uchwałami naszych in­
stancji partyjnych, omawiają for 
my i sposoby wcielenia tych u­
chwał w życie, dzielą się doświad 
czeniami swt>j pracy w terenie. 

Wywiązująca się dyskusja, o· 
mawianie wytycznych naszych 
władz partyjnych - uczą to· 
warzyszy realizować linię na­
szej Partii, wdrażając ich do 
dyscypliny, wskazują, jak po­
~onywać trudności i bojowo 
wypełniać odpowiedzialne za· 
danie. 

Trzeba przyznać, że na terenie 
naszej dzielnicy frekwencja na ze­
braniach partyjnych pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. Należy 
także podnieść poziom tych zebrań. 
Zebrania partyjne między ,innymi 
powinny służyć wydatną pomocą 
egzekutywie przy czuwaniu nad 

Stelan Adan1iah 

przebiegiem szkolenia ideologicz­
nego. Nie brakowało u nas wy­
padków, że wśród wykładowców' 
znajdowaliśmy ludzi wrącz obcych 
i wrogo usposobionych wobec Pol­
ski Ludowej, że na szkolenie par­
tyjne kierowano jednostki, z któ­
rych Partia nie miała następnie 
żadnego pożytku, gdyż uchylały się 
od roboty partyjnej. Mielłśmy na 
przykład w ZPB im. Armii Ludowej 

' dyrektora', który nie uczęs:tczał na 
szkolenie, uważając, że jego - dy­
rektora - to nie ... obowiązuje. 

O tych wszystkich faktach Dziel 
nica dowiedziała się zbyt późno. 
Nie sygnalizowali o nich towarzy. 
sze na zebraniach partyjnych. Dla 
tego też, rozbudowując ktasy szkole 
niowe, podnosząc jakość szkolenia 
partyjnego winniśmy jednocześnie 
więcej troski poświęcać sprawie or 
ganizowania zebrań partyjnych, na 
których powinno się poznawać na­
szych towarzyszy partyjnych i 
podnosić ich poziom ideologiczny. 

Wykładowca w ZPB im. Marchlewskiego, 

Każdy przeszkolony towarzysz 
musi ,być racjonalnie wykorzystany 

W ubiegłym roku nkoleniowym 
istniało w naszych za!da­

dach 13 kursów partyjnych. Nie-
leniem 513 członków naszej 

organizacji partyjnej, którzy u­
czą się na 19 kursach I stopnia, 
5 - II stopnia w s21kole wieczo 
rowej oraz 2 na kursach sarn.0-
1,ształceniowych. Frekwencja 
kształtuje się dość dobrze i wa­
ha się w granicach od 80 do 90 
procent. 

Nie koNystaliśmy z pomocy 
Part1J. W ;rezultacie tego na rzor­
ganirwwanych 85 kursach I-sto­
pnia objęliśmy sekoleniem w 
pnzeważającej crzęści młodzież 

szkół średnich, inie zwracając 
uwagi na młodZ>ież rob1>tniczą. 
Podobnie też postąpiono w do­
borrze wykładowców, opierając 
się prawie wyłącznie na wykła-· 
dawcach• spośród !inteligencji. 
Ludzie ci, oderwani od zakładów 
pracy, od pulSującego pełnym 

rytmem życia fabryc'l.llego, wy­
kładalł w sposób szkolairski, mo­
notonny, nie nasycejąc wykła­
dów ;przykłada.ml z życia. Nic też 
dziwnego, że kursy rorzpada·lY si 
i w wielu wypadkach nie dopro­

Błędne teorie o „obiektywizmie nauki'' przynoszą wiele szkody 

stety, trzeba przyznać, że kursy 
te nic stały na odpowiednim po­
ziomie, że brak było nad nimi ko'l 
troli i opieki ze strony egzekutyw 
podstawowej i oddziałowych orga­
nizacji. Brak było również tro.>ki 
o jakość nauczania. Zdarzały się 
wypadki 1·ozpadania się kursów. 

Najlepszym dowodem słabego 
poziomu tych kursów jest fakt, 
że z 303 słuchaczy ukof1czyło 
~kolenie tylko 27 osób. 

Pragnąłbym tutaj ZWirócić U• 

wagę na poważne zadania, jakie 
mają do spełnienia kierownicy or 
ganizacji kursó\V. Wysoka frek· 
wencja, odpowiedni pozfom 11au· 
czania zależy nie tylko do wy. 

' kładowcy ale i od kierownika or­
ganizacyjnego, który .idpowiada 
za dostai-czanie uczestnikom kur· 
su podręczników do nauki, urzą­
dzanie tzw. „prasówek", za każ· 
dorazową obecność słuchaczy na 
kursie. Praca. kierown;ika. organi­
zacyjnego powinna być ustawicz­
nie kontrolowana przez egzekuty 
wę podstawowej organizacji par­
tyjnej. Kierownńk winien pawia· 
damiać egzekutywę o najdrobniej 
szych nawet brakach w pi-acy ku!!: 
:;u, czy to ze skony wykładowcy, 
czy też słuchacz-y, aby egzekuty­
wa mogła natychmiast temu prze 
ciwdziałać. 

Egzekutywa naszej organizacji 
ma poważne osiągnięcia w zakre 
sie współp1·acy z kierownikami or 
ganizacYfovroi kuxsów. Dzieki sta 

wadwno ich do końca. 

Z drugiej strony panował u 
nas pogląd, że rzajęcia na kur­
sach nie powiinny się różnić od 
rz.ajęć sllkolenia partyjnego. A 
prrz.ecież dla wielu młodzieżow­
ców, cie preygotowanych jeszcrze 
do takiego poziomu, wykłady nie 
były całkowicie ~r01Zumiałe. 

Uchwala Rady NaC'Zelnej ZMP 
pozwoliła dostrtzec nasze błędy. 
W bieżącym roku S1Zkoleniowym 
iimieni1iśmy styl pracy. Przy po­
mocy Partii p1"!leprowadrziliśmy 
właściwy dobór słuchaczy. Obec­
nie obejmujemy S'lkolenl~m ideo 
logicznym 5000 słuchaczy ,w tym 
przeważającą część rob()tnik6w. 
Wzmocni to wydatnie kadry na­
szych wykładowców. Konieczny 
jest jednak stały instruktaż rze 
strony Partii oraz dalsza pomoc 
w ulepszeniu !orm szkolenia 
ZMP-owców. 

Poczyruliśmy JUZ w tym kie­
runku pierwsze kroki. Postano­
wiliśmy rzaktualirzować tematykę 
wykładów szko1nych. Kiedy mó­
wimy o Komsomole. to nawiąrru­
jemy do żywych praykładów bo­
haterskich komsomolców radziec 
kich, jak inp. Pawła Korczagina, 
Zoii Kosmodemi.ańskiej, Olega 
Koszewoi.:i. i innych. 

Konieczne jest przeszkolenie pracowników naukowych 

W śr6d wielu jeszcze osób Pol 
sce pokutuje niczym ;nieun­

sadniony kult dla i•óżnych 
pseudo-naukowców. W rz<tczywi­
stości zaś stwie1·dzamy, .~e ci, 
tzw. „naukowcy", broniący te9rii 
„czystej nauki" usiłują. zachwa­
ścić nasze umy~ly i życie ilieali­
:stycznymi poglądami. 

Odbija się to szczególnie sz\m­
dliwie na rozwoju życia gospo;far 
czego. Naukowcy ci, zatrudnieili 
bowiem w różnych instytucjacb 
badawczych, opracowują swe te­
maty w sposób zagmatwany i nie 
nadający się częstokroć do zasto­
sowania w życiu. W wielu wypad 
kach narażają w ten sposób na 
niepotrzebne i to bardzo poważne 
wydatki. 

Dlaczego tak się dzieje? Dla­
tego, że nie opanowaliśmy jeszcze 
w tym stopniu teorii naukow~j. 
co zagadnienia produkcyjne, rol­
nictwo itp. 

W naszym Instytuc~e Włókien­
nictwa krzewi się jeszcze w;;r:.d 
wielu towarzyszy przesadne uzna 
nie dla niektórych tego rodzaju 
„naukowców". Wynika to z tego, 
że niektórzy towarzysze nie są 
jeszcze na tyle uzbrojeni w teorię 
marksizmu-leninizmu, by móc 
śmiało i bci; o.e;ródek zbijać różne 
fałszywe i szkodliwe poglądy o­
raz teoryjki owych p3eu~lo - n :u ­
kowców. A trzeba powiedzieć... *e 

wszystkie te teoryjki mają zwyk­
le jedn<! wspólną cechę: przeszka 
dzają nam we "·prowadzaniu no­
wej techniki do przemysłu. 

W Instytucie \Yłókiennidwa 
mamy jeszcze, niestety, sporo ta­
h-ich konsi!1·watystów. Pracują tn 
jeszcze milośnicy tzw. „ciystej na 
uki''. Twierdzą oni, że „nauka 
jest obiektywna" i że · „nie może 
dawać żadnych konkretnych wnio 
sków do zastosowania w prakty­
ce". I nic dziwnego, że opracowa 
na przez nich tematyka stanowi 
odzwierciedlenie tych poglądów. 
Nie korzystaj!). ci zaskorupieni w 
rutynizmie pracownicy z doświad­
czeń nauki radzieckiej, hołdując 
raczej szkodliwym wpływom ko­
smopolitycznym. 

Dla ilu3tracji przytoczę charak 
terystyczny pl'zyklad: w celu u-
1\~pszenia produkcji wełny należa­
ło opracować temat o jej klasyfi­
kacji. Według projektu niekt6-
1·yc·h 1U1szych tzw. „naukowców" 
nal.eżało temat rozszexz.yć do „Ida 
syf\'kacji wełny calego świata". 
Pro\Jonowali wi~c oni zwołanie ko 
misji, składającej się z 60 osób. 
Korrl.isja ta zajmowałaby się 
przez szereg miesięcy, a może na 
wet i lat badaniem tego zagad­
nienia. Koszty tej imprer;y miaJy 
l:lięgać około 150 milionów zł. A 
rrzcciei chotlzilo o p:·ostą rzecz: 
o klas}'-fikacie wełmr uowszechnie 

używanej w naszej produkcji kra 
jowej. 

I co się okazało? Jeden z na­
szych towarzyszy przyniósł pew-
1iego dnia dwie radzicclde ksi:r~­
ki, w których w jasny i zrozumtu 
ły dla wszystkich sposób opraco 
wany jest problem klasyfikacji in 
teresujących nas gatunków weł· 
ny. 

Z tego faktu należy wysnuć 
odpowiedni wniosek: nie nauczy­
liśmy się jeszcze ujawniać i de­
ma'Jlkować ukrytych niekiedy w 
sprytny sposób wrogich teorii, 
zwłaszcza na odcinku badań na· 
ukowych w przemyśle, nie naurw 
liśmy się jeszcze korzystać pemą 
garści~ z bez.cennych doświad­
czeń radzieckich. Również nir. 
umiemy jeszcze przekonać przy 
pomocy właściwej argumen­
tacji pewnej części personelu te­
rhniczneg:> w przemyśle, wy!<Rzu 
Htcgo konserwat~'W'lC ustosunko 
wanie wobec nowatorstwd, 1 did 
t~go, gdy na d:i;isiejszym Plenum 
omawiamy konieezność ulepsze· 
nia form i metod pracy szkolenia 
~-leologieznego, musórny zwródć 
baczniejszą uwagę na pogłębienie 
"iedzy marksistowskiej u pracow 
ników naukowych, ażeby mogli 
śmialo i odważnie ujawniać, de­
maskować i rozbijać wrogie, ko· 
Fmopolitycme teorie n „obiekty· 
,.„izmie nauki". 

W bież~cym okresie szkolenio­
wym widzimy już poważną popra 
wę w dziedzinie szkolenia party.i 
ncgo. Zorganizowano u nas 31 
kurF<ów. Poprawił ·się ich skład so 
cinlny - 80 proc. to robotnir'.y, 
bezpośrednio związani z prorluk· 
cją. Zmienił się też na korzyść 
skład socjalny słuchaczy wieczo­
rowej wkoły. 

Należało by jednak zwrócić u­
wagę na ważne zagadnienie, kt6 
re dotychczas jeszcze u nas leży 
odłogiem - a mianowicie, na ko· 
nieczność i·acjonalnego wykorzy. 
stania. w pracy partyjnej absol­
wentów szkól. 
Naszym hasłem winno być: każ­
dy przeszkolony towarzysz 
aktywistą partyjnym, każdy prze 
szkolony towarzysz wzmacnia 
mis:i; aparat partyjny. 

Chcę zakomunikować uczest­
nikom dzisiejszego Plenum, że io 
bimy .1szystko, żeby uczestnicy 
szkoienia jak najwięce.i s.korzy­
stali na kursach pal.'tyjnych. 
Wykładowcy kursów co tydzień 

organizują krótkie narady, na 
których następuje wymiana do-­
świadczeń, omówienie osiągnięć i 
braków. W ten sposób wspólnie 
pracujemy nad podniesieniem po 
ziomu naszej pracy, zdając sobie 
sprawę, że od tego, jak my pracu 
jemy. zaleźi wyniki szkolenia 
"l!lielu towarzyszy. 

/ 
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o umosoco1en1e ruchu rac1onal1zatorsk1ego nitł zwalcza sit; marnotrawstwa 
wkażd.yn~ najle~iej ~a~vct tcchn_i- r:a1azczości, nowato1·stwa i racjona- skiej, stwarzają niektóre błędne, Aby · wypełnić zobowiązania październikowe trzeba usprawnić pracę 

czme 1_ o~gamz~cyłme ~ostaw10 hzatorstwa. lecz - niestety - dość szeroko l'OZ· 
nym przedsięb1orstw1e 1stnleJą j~sz- . V( szczególności jedną z najpow:d powszechnione poglądy na istotę po UpłYnęło wiele czasu, zanim od­
c~e. ukry~. we;~ętrzne rezerwy! 1~t- n:eJszych przyczyn, hamujących roz· mysłów racjonalizatorskich, na b, nalazła w wężowej szpulce koniec 
n~eJą mo~ln~o~c1 dalszego p~dmcsie- wój racjonalizatorstwa, jest często co kwalifikuje się jako pomysł racjo nitki wątkowej. , Ale tkaczka nie tyl 
ma wydaJnosc1 pracy, czy tez lepsze niedostateczne uświadomienie załóg nalizators.ki na to kto jest i kto ko traciła czas, lecz równocześnie 
go • wykor~y~ta~ia . m':s~yn i urz'.!: co do stojących przed nimi w tej może być r~cjonalizatorem. niszcz~rła wątlfr, gdyż w:yciągala 
dzen_, yodn.1es1ema _Jak_osc1 prndukcJI, dziedzinie zadań i co do możliwości, Wszystko to powoduje niedosta- wciąż ~owe jego kawałki, kitóre rzu 
zm_n~ciszema b~ak?w I str~t,. osz_czę stwarzanych przez obowiązujące teczne jeszcze wykorzystanie jednej cała dQ odpadków, a końca jak nie 
dm~~sze~o zuzyc1~ . ma~e_r1ałow. _itp. przepisy o roz\voju racjonalizator- z najcenniejszych rezerw, o któr<>i ma, tl1k nie ma. 
\~)~[y~e tych mozhwos~1, _m~b1hza- stwa i pomocy dla racjonalizatorów. tow. llfołotow na XVIII Zjeździe _ Do tych szpularek to już cier 
CJa. yc rez~rw, postaw1eme ich 11:a Wynika to z niedość energicznej WKP(b) mówił: ,,. .. Wykryjemy no· pliwnści brakuje! _ mówi zdener­
słuzbę n~szeJ gospodarc~ - spra_w1c działalności w. tym zakresie podsta- we ogromne rezerwy, gdy wykażemy wowtana. _ Ciągle im się pcwtarza, 
wyko~alllla ~łanu 6-letm~go --: Jest wowych orgamzacji partyjnych, rad prawdziwą troskę o naszych licznych aby koniec nitki zostawiały na 
zaffa~iey:. pier~vszorzę_dneJ wagi. . , zakładowych 1 innych ogniw związko wynalazców, racjonalizatorów i ich wie1:zchu - a one stale robią po 

e n~. ze ~le moze g~ "":YPełmc wych oraz braku odpowiednich wy· pon1ocników. Należy czynnie, za po- swoijemu'. I oto taki skutek - dorzu 
sa~~o kierowmctwo przeds1ęb11~rstwa. dawnictw .~ za i:iało. intensyv„-uej po- mocą środk?w ~~terialnyc~ i społe- ca tkacz..'ll:a, wskazując na garść wąt 
Duzą ro!~ ma tu. do odc:gram~ ~v!- pularyzaCJl rac.ionahzatorstwa. cznych, poJHerac 1 forsowac lę spr:i· 1 ku1 który powędrował do odpadków. 
nalazczosc rob?tm~za, t.worc~a 1ru;-F\ Poważne trudności, zwłaszcza dla I wę, jak to uczy towarzysz Stalin". Hzeczywiście, odpadJców w tkalni 
tywa ,no~vatorow i .rac1_onahzatorow. rozwoju inicjatywy racjonalizator· Natan Kronik oddziału I ZPW im. Andrzeja Stru-

W Związku Radz1eck1m wynalaz- ' 
czość robotnicza stała się potężnym 
ruchem. Przesłanki stworzone dla 
rozwoju tego ruchu przez Rewolucję 
Paźdz.iernikową scharakteryzował to­
warzysz Stalin, stwierdzając, że -0 

ile w stosunkach kapitalistycznych 
robotnik traktuje fabrykę. jako wie­
zienie - to w ustroju radzieckitt1 
robotnik patrzy na fabrykę. jak na 
warsztat pracy bliski mu i drogi, w 
rozwoju którego jest żywotnie zain· 
tcresowany. 

Zagadnienie rozwi>ju ekonomiczne­
go - stałego podnos.zenia .;ospoda;­
ki radzieckiej na coraz wyższy po­
ziom - stało s·ię w ZSRR przedmio­
tem troski szerokich mas robotni­
czych; entuzjazm pracy tych mas. 
ich µiewyczerpane siły twórcze stwo 
rzyły potężny ruch współzawodnk­
twa pracy, racjonalizatorstwa i n:i­
'tl'atorstwa. 

Ogromna armia nowatorów radzie 
ckich daje swej socjalistycznej oj­
czyźnie co rok setki tysięcy wnio­
sków racjonalizatorskich i wynalaz­
ków, które przynoszą gos11odarce na­
rodowej ZSRR miliony rubli oszczę­
dności. W przemyśle radzieckim co 
siódmy robotnik jest wynalazcą lub 
racjonalizatorem: są przedsiębior­
stwa, jak np. moskiewski kombinat 
twair<lych stopów, gdzie 60-70 proc. 
wynalazców i racjonali,zatorów ·kr.i 
tuje się spośr6d rolx>tniik:ów i maj­
strów-praktyk6w; w kombinacie je· 
dwabniczym „Gzerwona Róża" co­
dziennie rodzi się nowy wynalazek 
lub wniosek racjonalizatorski. 

powstanie rządów demokracjii lu­
dowej wyzwolil!o polskich ro­

botników z ucisku klasowego, wyzwa 
Jając jednocześnie ich siły twórcze. 

N owy stosunek robotników do pra 
cy, wynikający z poczucia, że są 
współgospodarzami przedsiębiorstwa, 
sta.nowi największą siłę rozwoj<>wą 
naszego przemysłu. Jest to przyczy­
ną wz.rostu z dnia n.a dzień ilości' 
wynalMCÓW w dziedzinie technik1 
produkcji oraz organizatorów prze. 
mysłu spośród robotników. 

W&lka o planowy skup zboża trwa 
Wieś nasza realizuje planowy 

skup zboża. Wysiłkiem pracujące­

go chłopstwa akcja skupu przebie. 
ga pomvślnie. Wiele gromad, gmin 
i powiatów znacznie przekroczyło 

plan skupu za ubiegły miesiąc. W 
ogólnym obrachunku wykonaliśmy 
plan skupu w sierpniu w 102 proc. 
i we wrześniu w 105 proc. S<1 to nie 
wątpliwe osiągnięcia, świadczące 
o tym, że nasza pracująca wieś co­
raz lepiej rozumie znaczenie pla· 
nowego skupu zboża, zabezpiecza 
jącego w chleb masy pracujące i 
chroniącego przez stałe opłacalne 
ceny interesy mało i średniorolne 
go chłopa. Pomyślnie przebiega 
na ogół również dostawa zboża w 
bieżącym miesiącu. 

Ale czy upoważnia nas to do za­
łożenia rąk. do zaprzestania walki 
o prawidłowy, planowy przebieg 
skupu zboża? Oczywiście, że nie! 
Musimy w dalszym ciągu być czui 
ni, wzmagać pracę polityczną 
wśród chłopów mało i średnioroł· 
nych, opiekować się pracą „trójek" 
i nadal zaostrzać walkę z kułakiem 
usiłującym za wszelką cenę ukryć 
nadwyżki zbożowe. 

zacjl partyjnych w tym powiecie, 
które nie dostrzegły szeregu prze­
jawów walki klasowej, toczącej się 
wokół zagadnienia skupu. 

Towarzysze z Radomska np. za 
dowoli11 się tylko konferencjami w 
sprawie skupu na szczeblu gmin· 
nym. nie sięgając do gromad i pod 
slawowych organizacji partyjnych. 
Skutek był taki, że bogacze zboża 
nie sprzedawali, bądź też jak np. 
w gminie Gidle, chcąc się wymi· 
gać od sprzedaży, uskarżali się na 
brak maszyn omłotowych. Gdy 
jednak maszyny sprowadzono i 
wymłócono . zboże, c:hwytali się 
nowych wykrętów . 

W akcji skupu zboża na te­
renie pow. radomszczańskiego nie 
uaktywniono również organizacji 
sp0łeczr.ych, zbyt mało intereso­
wano się prncą „trójek", które 
wobec tego miały często charak 
ter przypadkowy, a w niektórych 
wypadkach były podatnym narzę 
dziem w ręku wroga klasowego. 
W gromadzie Kotwina np. „trójka" 
wyznaczyła wszystkim gospoda­
rzom bez względu na ich po­
zycję klasową jednakową ilość 
zboża do dostawy. I tak dwu­
hektarowemu gospodarzowi Sta­
nisławowi Ostojewskiemu wymie­
rzono 8 metrów, tj. tyle, co Ste­
fanowi Koziołowi posiadającemu 
9 ha oraz Wincentemu Samborowi , 
który na przednówku sprzedał 
zboże po spekulacyjnych cenach. 

Oto do czego prowadzi brak 
czujności i słaba praca wiejskich. 
organizacji partyjnych, które nie są. 
otoczone dostateczną opieką Ko­
mitetu Powiatowego. 

jeszcze gdzie niegdzie ma rnleJsce. 
Trzeba natomh1st wyjść w teren 
do gromad i na punkty skupu, 
gdzie walka o sk1'1p się toczy, a 
także częściej zachodzić do zagród 
i w bt':zpośredniej rozmowie wy­
jaśniać chłopu znaczenie planowe 
go skupu zboża. 

WiŻ:móc swą a.ktywność muszą 
rówuież Komitety Powiatowe. 
Wspólnie z ZSL winny one pod­
nosić prace og~iiw terenowych w 
akcji skupu. · Zadaniem Komite 
tów Powiatowych i Powiatowych 
Rad Narodowyth jest również przy 
chodzić gromadzkim organizacjom 
partyjnym i Gminnym Radom Na· 
rodowym z konkretńą pomocą,. 
Trzeba rzucić na wieś dziesiątki 
agitatorów, czlonlców · ekip łącz­

ności, którzy pomogą aktywowi 
wiejskiemu w walce o wykonanie 
planów skupu. pomogą zdemasko­
wać szkodliwe machinacje boga 
czy Wiejskich. Jednocześnie zaś 

trzeba systematycznie kontrnlowai: 
przebieg akcji skupu, tj. wykona· 
nie podjętych przez gminy i gro­
mady zobowiązań. 

Bfjąc się o utrzymanie I prze 
krar.zanłe planów skupu oraz o ter 
minową i przedterminową ich re­
alizację, trzeba również uaktyw­

. nial) wszystkie organizacje spo­
łeczne, działające na terenie wsi, a 
więc ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet itp. 

Walka o planowy skup zboża 
trwa. Podnosząc pracę na:szych 
otganizacjt piłl'tyjnych, Rad Naro 
qowych ł organizacji społecznych, 
zacieśniając współpracę z ZSL oraz 
uaktywniając w akcji skupu mało 
i średniorolnych chłopów i prowa­
dząc kontrolę wykonania - za· 
pewnimv pełne wykonanie i prze­
kroczenie planów skupu zboża. 

K. D. 

ga jest niemało. Swiadczą o tym 
pękate torby, zawieszone przy kro­
snach oraz pełne ki>sze. Co jest tego 
przyczyną? Czy nie można by w 
bardziej oszczędny sposób pracować, 
umiejętnie przewijać wątku i wy­
rabiać. jeśli nie do końca, to przy­
na.immeJ niewiele pozostawiać w 
czółenku? Na pevvno byłoby to dQ 
zrobienia, ale ani szpularki, ani tka 
cze, ani kierownictwo nie dbaja o 
to. 

W SZPULARNI PRACUJE SIĘ 
JAK KTO CHCE 

two oddziału w celu zmniejszenia 
ilości odpadków i jak przeciwdziała 
gromadzeniu sie tych odpadków w 
tkalni? 

Tow. Henryk Jóźwiak, odpowie­
dzialny za \vydawanie wątkU stwier 
dza. że oddawane przez każdego tka 
cza odpadki są ważone dokładnie. 
Oczywiście dzięki temu wychodzi 
na jaw, iz jest wielu tkaczy, odda­
jących znacznie większe ilości od­
padków, niż pozostali. A więc, prócz 
szpularek, któL'e nieumiejętnie prze 
wijają, marnują wątek i tkacze, nie 
wyrabiając go do końca. Nieste 
ty, w stosunku do nich nie są wy­
ciągane żadne konsekwencje. Ani 
tow • .Jóźwiak, ani kierownik tkalni, 
ani majstrowie mimo owego waze­
nia nie wiedzą nawet którzy tkacze 
oddają najwięcej odpaflków. Ot, po 
prostu, bezplanowa robota, bezcelo­
we stwierdzenie faktu, nie wywie­
rające żadnego dodatniego wpływu 
na bieg produkcji. 

Ob. Anna Filipek - która, jak 
tkacze twierdzą, jest dobra szpular 
ką, inaczej niż inne zaczyna nawi­
jać szpulkę. Jeszcze nie napuści na 
wrzeciono, a już długi kawałek nit 
ki trzyma w ręku tuż nad czop­
kiem. Toteż tkacze dopominają się 
o jej szpulki, gdyż mają one każdy 
koniec na wierzchu. Wokół jej ma­
szyny jest czysto. Odpadki rzuca do 
małych skrzyneczek, umieszczonych 
pod maszyną. Gotowe szpulki układa. Oddziałowa organizacja partyjna 
w koszykach. także nfo wykazuje starań w celu 
Jakże inaczej pracuje inna szpu- zmniejszenia ilości odpadków. Nie 

larka ob. Maria. Wiśniewska! Na stanowi ona tutaj czołowego, bojo­
skutek wadliwego napuszczania, ani wego oddziału załogi. Towarzysze 
iedna jej szpulka nie ma końca na sami stwierdzaja, że dyscyplina jest 
wierzchu, tylko gdzieś w środku za tutaj słabo przestrzegana. Organiza 
plątany. Czasem trzeba zmarnować c~a nie żyje produkcją. Związane z 
czwartą część nawinięcia, zanim mą zagadnienia nie są omawiane a­
znajdzie sie ów koniec. Szpularek ni na zebraniach egzekutywy, ani 
takich. jak ob. Wiśniewska, jest nie na zebraniach organizacji oddziało 
stety wiele. Nic dziwnego, że tka- wej. Uderza też brak zainteresowa­
cze mają pełne torby odpadków. W nia się oddziałem I ze strony pod­
oddziale I odpadki stanowią około stawowej org&nizac.li partyjnej. Nic 
4 proc. przerabianego surowca. 

Co czyni kierownictwo i rada za- więc dziwnego, że w podobnych wa 
kładowa. aby zapobiec powstawaniu runkach organizacja partyjna nie 
tak wielkiej ilości odpadków? walczy zdecydowanie o podniesienie 

Trzr.ba powiedzieć szczerze, że produkcji, o doprowadzenie do mi 
rada zakładowa nie postarała się nimum odsetka odpadków, świadczą 
wcale o zorganizowanie i rozwinię- cych 0 nieoszczędnej, marnotraw­
cie w szpularni współzawodnictwa nej gospodarce. 
o ilość a jakość prodrukcji. Nae ~a-
troszczyła się także o rozpowszechnie A przecież załoga całego kombina 
nie metod pracy wykwalifikowanych tu. ZPW !m· Andrzeja Struga Wb4?­
szpularek. A można to było uczy- wiązała się w ramach Czynu Paz­
nić, chociażby w ramach zobowią- dziernikowego zmniejszJ'Ć ilość od­
zań na cześć 33 rocznicy Rewolucji padk?w, podnieść j~kość pro_dukcji. 
Październikowej i II światowego Kon-) wzmoo o~zczędnośc1. Zobowiązania 
gresu P<>koju. . załogi ZPW im. Struga. opiewają na 

Spi·awnie pracujące szpularki, na okofo 1'7 milion~w złotyc~. Oddzia~ 
~wno. chętnie podzieliłyby się swy I sta~owi powazną _poz.yc1ę .w Kom 
nu doswiadczeniami z towarzyszka bina.cie. Jezeli. oddział ten me przy­
mi pracy. Nikt jednak nie podsunął stą.p1 natyc.hllllast do plan.owe} wal: 
im tej myśli. ki z nadmiarem odpadkow, jeieh 

Nie przyczyniają się również do nie zorganizuje doszk:ilania zawodo 
poprawy produkcji i narady wY- wego w szpularni, me wprowadzi 
twórcze, które nie są urządzane w ścisłej ~ontroli zuż?'cia su1'.owca -
oddziale tylko w centrali. Omawia to kombinat w skah ogó!neJ nie zdo 
się na i'i.ich sprawy na ogół mało la dotrz~ać SWYCh zobo'Y}ązań. A 
istotne dla oddziału I. Rada zakła- do tego me wolno dopuście. 
dowa nie dba przy tym o zapewnie Dlatego tez. trzeba aby ~ddziałem 
nie należytej frekwencji na /1 tych I za.Jęły się me tylko tuteJsza. ~a­
naradach. · nizacja partyjna i kierownictwo, 

W TKALNI „KWITNIE" 
MARNOTRAWSTWO 

lecz również dyrekcja oraz organiza 
cja. podstawowa Kombinatu. Byłoby 
również rzeczą wskazaną, ażeby Ko 

Warto się zastanowić także nad mitet Dzielnicowy zajął się tymi 
tym, co przedsięwzięło kierownic- sprawami. M. S. 

Mnożą się corn.z to śmielsze i pło­
dniejsze pomysły nowatorskie i ra­
cjonalizatorskie, wzbogacające i 
w:z;macniające na,szą gospodarkę. 
Ilość klubów racjonalizatorów prze­
kroczyła już tysiąc. Co1J.•az Jiczniej­
i:za, bo sięgająca już 25.000 zareje­
&trowanych autorów pomysłów uzna 
nych za dobre, cora,; bardziej facho· 
wa i ufna w swe własne siły staje 
się armia polskich nowatorów i ra­
cjonalizatorów. Coraz to n0<we na­
zwi&ka autorów pomysłów nowator· 
skich i racjonalizatorskich obiegają 
cały kraj, n~wiska ludzi, którym 
Polska Ludowa stw-01,zyła warunki 
i·ozwoju ich zdolności technicznych 

To, że w ubiegłych dwóch miesią 
cach wykonaliśmy i przekroczyliś­
my plan skupu zboża, jest nie­
wątpliwie zasług1 mało i średnio· 
rolnych chłopów. Nie kto inny 
przecież, jak mało i średniorolni 
przekraczali i przekraczają plany, 
demaskują kułaków, zmuszając ich 
do odstawy państwu nadwyżek 
zbo:!:owych. Pod naciskiem opinii 
publicznej gromady, a w szczegól. 
ności pod naciskiem małorolnych, 
kułacy w wielu wypadkach są 
zmuszeni podwyższyć swe zobo· 
wiązania sprzedaży zbóż do wyso 
kości odpowiadającej faktycznym 
możliwościom. Pracujący chłopi 
wielu gromad, gdzie prowadzona 
była praca uświadamiająca, gdzie 
organizacje partyjne kierują akcją 
skupu - wykonali plan przedter­
minowo, pociągając swoim przy­
kładem innych. I tak np. chłopi 
gromady Kamieniec, pow. Płocko, 
woj. szczecińskie, mimo iż część 
zasiewów dotknięta była posuchą, 
wykorftl.li już plan gromadzki w 
100 proc„ deklarując do końca 
roku przekroczenie planu o 15 
proc. Podobnie biedniacka groma 
da Sztum-Pole, woj. gdańskie, za­
deklarowała przekroczenie planu 
o 100 proc„ a mało i średniorolni 
chłopi gromady Łatwice postano­
wili wykonać plan w 130 proc. 

Wykorzystuje tę sytuację wróg, 
Kułak bowiem, zdając sobie spra­
wę z tego, że państwo ludowe 
k?nsekwentnie zmierza do ogra­
niczania uprawianego przezeń wy 
zysk.u. widząc, że planowy skup 
grozi mu uniemożliwieniem spe­
kulacji - prowadzi otwartą propa 
~andę. przeciw skupowi. Widząc, 
ze pan.~two prowadZ! politykę sta· 
łych cen, widząc rosnące na c~ 
łym świecie siły obozu pok<>ip. 
kułak sze.rzy plotki o podwy;żce 
cen, o „nieuniknionej" wojnie ;Itp. 
Tak np. bogacz Rochicki z groma­
dy . Domasławic:e, pow. Syców, 
WOJ- wrocławskie, agitował prze­
ciwko sprzedaży państwu nad­
wyżek zbożowycn, dopóki opinia 
gromady nie położyła kresu tej 
wrogiej propagandzie. Zaś w gro­
madzie Renno, pow. Leszno, mły­
narz Napierski nawoływał do ro­
bienia zapasów mąki 1 chowania 
zboża, 

1·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

i organizacyjnych. 
Mim<> szybkiego l'Ozwoju l'UChu ra 

cjonalizatorskiego na polu dalszego 
jego umasowienia, jest jeszcze dt1żo 
do zrobienia. Dla popierania i rozwo 
ju nowators twa i racjonalizator· 
stwa stworzono wprawdzie system 
rremiowania pomysłów, komisje oce 
ny pomysłów, referaty i wydziały 
wynalaa;czości robotniczej, kluby ra· 
cj<>nalizatorskie, zbiory tematów dla 
racjonalizatorów, pomoc techniczną 
racjonalizatorom. Jednakże cały me­
chańiz.m popierania tego ruchu by­
najmniej nie wszędzie już działa, a. 
tym bardziej nie wszędzie działa 
sprawnie. Nie wszędzie ruch racjo· 
nalizatorski i sami racjonaliz atorzy 
doznają potrzebnej opiehi i pomocy. 
Stanowi to hamulec dla rozwoju wy. 

Takich przykładów są już dziś 
tysiące. 

A:le są również' i inne przykłady. 
Są nieliczne wprawdzie gromady, 
gdzie bogacze potra'Iili się wiymi­
gać od zadeklarowania ca~ych nad, 

' wyżek i gdzie wskutek wrogiej 
propagandy kułackiej, niedosta­
tecznej czujności oraz słabej ro­
boty politycznej organizacji par 
ty.jnej, plan nie został wykonany. 
Miało to np. miejsce w pow. ra­
domszczańskim, gdzie plan skupu 
zboża w ub. miesiącu wykonano 
zaledwie w 23 proc. 

Co było przyczyną tego? Przede 
wszystkim zły styl pracy organf. 

Dowody bestialstwa amerykańskich agresorów imperialistycznych 

Wydobywanie zabitych spod ruin jednego z domów mieszlcal· 
nvch, zburzonych Drzez amerykańskie bombowce w Korei CTASS1 

Przykłady te wskazują, ja& za­
c~ęty jest. opór wro!Ja w toc:ącej 
się obecnie ostrej walce klaso­
wej na odcinku skupu zboża. Jaki 
~tąd wniosek dla nas? Boga:za i 
1ego popleczników usiłujących sa­
botować plan skupu musimy zwal­
czyć, unieszkodliwić i odizolować. 
To jest warunek dalszego pomyśl­
nego przebiegu skupu zboża. O tym 
muszą pamięta~ nasze organizację 
partyjne na wsi, ogniwa ZSL i or­
g~nizacje społeczne. Dotyczy to 
me tylko gromad, gdzie są niedo­
ciągnięcia, lecz i tych, gdzie plany 
skupu są wykonywane i przekra. 
cz_ane, Obecne zadanie polega bo 
wiem na tym, by dostawy zboża 
nie tylko utrzymywały się na. tym 
samym poziomie, ale by, gdzie to 
jest możliwe, wzrosły. 

Aby to osiągnąć trżeba - 'rzecz 
jasna - w dalszym ciągu prowa· 
dzić pracę uświadamiającą wśród 
chł.~p~w, trze~a wzmagać i;zuj­
nosc I rozwljac ofensywę przeciw 
kułakom, demaskować ich wobec 
gromady i dopilnować, by oddawali 
nadwyżki. 

Warunkiem pomyślnego wykony 
wania i przekraczania planów sku 
pu jest dalsze uaktywnienie pracy 
,,trójek" gromadzkich, które tylko 
wtedy będą skutecznym orężem w 
walce klasowej biednego i średn'1e 
go chłopa przeciw kułakowi, jeśli 
ich trzon stanowić będą najbar. 
dziej uświadomieni i aktywni l'iie­
dniacy. 

Warunkiem wreszcie dalsze j po­
myślnej realizacji skupu zboża, jest 
?stateczne zerwanie z formal!nym 
1 biurokratycznym traktow;1niem 
akcii skupu orcz zrozumienie, żP 
jest to wielka kampania p.i>litycz· 
na i gospodarcza. 

Jasne, że walki tej nię można 
prowadzić zza biurka. tak jak tn 

s~ o; r ze n ie na nou;e Nle1ncą fll 

Nieodłączna cz~ść obozu pokoju 
Wyniki wyborów w Niemiec­

kiej Republice Demokratyczne.i, 
w których 98 proc. wyborców 
wypowiedziało się za listą kandy 
datów Fro:i.tu Narodowego de­
mokratycznych Niemiec, mogły 
dla ludzi nieznających nowych 
Niemiec być niespodzianką. Nie 
były one natomiast niespodzian­
ką dla tych, którzy mieli moż­
ność poznać życie nowych, demo 
kratycznych Niemiec, nawiązać 
bezpośrednti kontakt z ludźmi i 
naocznie przekonać się, jak głębo 
kie, zasadmicze =iany zaszły w 
tym kraju i w nastawieniu jego 
ludności. 

Obserwatora przybywającego 
do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uderzają od razu, ód 
pierwszeg o wejrzenia charaK:tery 
styczne cechy nowego, demokra­
tycznegrl ładu w Republice. 

W NUD nie ma wielkich mono 
poli ka~italistycznych. Ich przed­
siębiorr twa zostały wywłaszczo­
ne i or dane w ręce ludu. Nie ma 
też w NRD junkierskich mająt­
ków. Zostały one rozparcelowa­
ne, t1 ziemia oddana biednym 
chłoP'om i przesiedleńcom. Nie 
ma 1Arreszcie w NRD bezrobocia, 
jest ·nat.omiast praca dla każdego. 
Jefili dodamy do tego, że władza 
w Republice jest władzą ludową, 

stojącą na straży interesów ludzi 
)lt'acy, że demokratyczny rząd no 
V.TYCh Niemiec jest pierwszym w 
historii tego kraju rządem, któ­
ry realizuje politykę pokoju i 
współpracy z narodami, to zrozu 
miałe staną się wypowiedziane 
wyżej słowa o klimacie nowych 
Niemiec, który tak wyraźnie od­
czuwa każdy po przyby ciu do te­
go kraju. 

Nie na próżno używamy tu wy 
rażenia „nowe Niemcy". Za tymi 
słowami kryje się rzeczywista, b!I 
gata, pulsująca życiem treść, w 
Niemieckie j Republice p emokra­
tycznej czuje się na każdym kro 
ku tchnienie nowegi> życia. Czuje 
się je w mieście i na wsi, na uli 
cy i w domu, w fabryce i w Sta­
cji Maszyp.owo - Traktorowej, w 
szkole, . w kinie. w teatrze. w pra 
sie, czuje się je w każdej rozmo­
wie. Niemiecka Republika Demo 
kra.tyczna, która powstała przed 
rokiem, spotęgowała rozmach 
działania postepowYch. twór-

czycb, pokojowych sił narodu 
niemieckiego, które dławione i 
tła.mszone wiekami przez pruską, 
zaborczość i militaryzm, obecnie 
wreszcie wypłynęły na powierz­
chnię życia. Jest godnym podzi­
wu, że w tak krótkim okresie hi­
storycznym, bo w kilka lat zale­
dwie, siły demokratyczne narodu 
niemieckiego zdołały tak się roz­
winąć i okrzepnąć. Trudno my­
śleć' o tym bez uczucia głębokiej 
wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej i radzieckich władz we 
Wschodnich Niemczech, które 
wszystko zrobiły dla ułatwienia 
tego głębokiego przeobr.ażenia w 
narodzie niemieckim, mającego 
tak ogromne znaczenie dla bez­
pieczeństwa Polski i wszystkich 
ncirodów Europy. 

Nowe Niemcy to kraj pokoju. 
Siły pragnące wo.iny zostały w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej zlikwidowane. Podczas, 
gdy w strefach zachodnich ame­
rykańscy imperialiści mobilizują 
niemieckich odwetowców dla no 
wej wojny, w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej odbywa się 
mobilizacja sił pokojowych dla 
przeciwstawienia się amerykań 
skim planom wojennym i nia do 
puszczenia do tego, by cześć liaro 
du niemieckiego mogła się stać 
ich narzędziem. 

Pierwszego zaraz dnia po przy 
byciu. do Berlina rozmawialiśmy 
na ulicach demokratycznej częś­
ci miasta z robotnikami i robotni 
cami, pracującymi przy odgruzo­
~ani}l. Wszyscy, okazało się, pod 
p1sah Apel Szrokholmski. Z wiei 
~ą ?zczerością opowiadali o swym 
~ycm, o znacznej poprawie bytu, 
Jaka nastąpiła w ostatnim roku 
w wyniku przedterminowego wy­
k?nania planu 2-letniego i polity 
lu. rządu demokratycznego. 
Nie rznajdciemydzisiaj winowych 
Niemczech bardzie j popularnego 
hasła, aniżeli hasło: „Ami go ho­
me" (Wynoście się Amer ykanie), 
albo „Truman wlll Krieg, wir 
erkampfen Frieden" (Truman 
c~~ wojny, my _wywalczymy po 
koJ). 

Nowe Niemcy to kraj pragnący 
przyjaźni i współpracy z Polską. 
Między innymi mogliśmy się o 
tym przekonać na zebraniu lud- • 
n.ości wsi Taubenheim w Sakso-

nii, typowej wsi zamieszkałej 
przez dużą liczbę przesiedleńców. 
Kandydat do Izby Ludowej, sam 
przesiedleniec z Prus Wschodnich, 
przemawiając do swoich wybor­
ców, powiedział: „Wyciągamy rę 
ce do narodu polskiego, pragnie­
my z nim współpracować. Pra­
gniemy wspólnie umacniać pokój 
na. świecie i nie dopuścić do no· 
wej wojny". Zywe oklaski zgro­
madzonych oraz przemówienia 
wyborców wypowiadających się 
za granicą na Odrze i Nysie, ja­
ko granicą pokoju były dowodem, 
ze demokracja niemiecka głęboko 
przeorała grunt, ze w swojej pra 
cy uświadamiającej i wycbowaw 
czej potrafiła dotrzeć wszędzie i 
przekonać najszersze masy nar-0· 
du o słuszności swej polityki. 

Bez tej ogromnej pracy, doko­
nanej w masach przez organiza­
cję Frontu Narodowego z Socja­
listyczną Partią Jedności na cze­
le, niemożliwe byłoby to impo· 
nujące zwycięstwo, jakie osią· 
gnął, Front Narodowy w wyoo• 
rach. 

Zwycięstwo to byłoby równie~ 
niemożliwe, gdyby naród niemiec 
ki nie przekonał się na własnym 
doświadczeniu, że rząd demokra­
tyczny wybrał słuszną drogę, pro 
wadzącą do wzrostu stopy życio· 
wej i dobrobytu, do odbudowy 
Niemiec i ich zjednoczenia jako 
państwa pokojowego. 

W wyborach z dnia 15 paździer 
nika naród niemiecki w Niemico 
kie,j Republice Demokratycznej, 
w swej ogromnej większości po­
parł tę drogę. Oznacza to, że no­
we Niemcy ostatecznie włączyły 
się de wielkiego obozu pokoju, 
że stały się jego nieodłączną częś 
cią. Oznacza to również, że Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na będzie mogła obecnie, mająo 
za sobą poparcie całej ludności, 
jeszcze śmielej, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć wraz ze 
Związkiem Radzieckim i wszyst· 
kimi państwami obozu pokoju 
przeciw faszyzacji Zachodnich 
Niemiec, przeciw ich remilitary­
zacji, przeciw przekształceniu ich 
w amerykańską. bazę wojenną.. 

J. C:vwfak 
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Kronik_a Piotrkowa llOW8 życie W Starym dOmU ~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~ 
kurs gazetek ściennych wydawa· jących gazetki zostan~ nag~odze­
nych przez poszczególne drużyny, ni cc:nnymi nagrodami ksiązkowy 
ogniwa, zastępy i kolektywy pr a mi. 

-WAŻNIEJSZĘ TELEFONY: 
10-73 Straż Pożarna 
10-70 Szpital 'Międzykomunalny 
15·87 'Pogotowie Jekars~e 

ul Stalfna 45 

KlNA: 
Kino „BAŁ'.rYK" wyświetla 

f i lm pt. „Wagary". D ozwolony 
dla młodzieży powyżej lat 14. 
Poeztttek sean11ów o godz. 16, 
18,30, 21, 

W niedfliele dodatkowy seans 
o godz. 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA'' wyświetln 

film pt. 11Hii;itoria jednego wy­
nalazku". 

Filni dozwolony dla młodzie· 
Ży od lat 12. Początek seansów 
o godz. 16, 18 i 20. W niedziel<' 
dodatkowe seamie o godz. 11 i 
14. 

ADRES REDAKCJll 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15•81 
I nteres:.:mtów przyjmu~e się 

od ~odz, 16 ·do 18 

Dom p r zy u licy Starowar- Gimnazjum i Liceum im. Eol. 
11zti.wi.kiej Nr 16 w Piotrko"ie Chrobrejlo. Porządek panu.ie tu 
v.·.vróżuiG się spośród budy11ków taki, że trudi.o uwierzyć, ie bu-
1.e:i u:icy nie tylko estetycznym dynek jest zamieszkały. Jednak 
wyglądem zewnętrznym. Wy- w god~inach popołudniowych 
~tarczy przestąpić bramę wej . zjawi się jego 44 mieszkt'lńców, 
ściowfł, łlhy ujrzeć estetyc:i:n~' i uczniów ilmna~jtihiych i liceal· 
lśniący hall, który ~npras;m n:ych, dla których internat jest 
prz;v-padkowego gościa w podwo doml'm i szkołą, socjalistyczne· 
je internatu przy Pat~11twowym I g o ''Tchmy;:rnia. • 
_ __, ___________ j Przyjc:cie do internatu odby-

wa "ię komi. r.i nic. W ·kład ko­
mir,ji społecznej wchodzą: dy­
rektor uc7.elni, przcdsta,viricl 
ZMP, zw. zaw. i ZSCh. W in­
t€rnacie przebywa 23 synów 
mało i średniorolnych chłopów, 
8 synów robotników i 13 synów 
inteligentÓ'.W }1l'acu.iących. Za 
siei·oty i pół1o1ieroty koszty utrzy 
mania ponoRi Wydział (,)światy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

V sesja 
MieJskle1 . Rody Narodowej 

" Piotrkowie 
Dziś, dnia 24 bm„ odbędzie 

się w świetlicy Zakładów 
Drzewnych na Bugaj u przy 
ul. Limanowskiego o godz. 
14 V Sesja Miejskiej Rady 
Nąrodowej. 

Na porządku d.,;iennym mię 
dzy innymi znąjdują fiiQ: sprn 
wozdanie z działalności Pre• 
zydlum lV!it'.1Skiej Rady Nar() 
dowej, referat polityczny o 
sytuacjf międzynarodowej, ak 
cja walki z 1malfabotyzmem 
oraz przyjęcie nowopowoła­
nych członków. 

Kierownik internatu, facho-
w~· pedagog i pl'zyjaciel mło­
dzidy, wezwał do pomocy w 
pracy wychowawczej Rzkolne 
koło ZMP, ZMP·owcJ, rozwinęli 
ożywioną dzialalnosć, mającą, 
1rn celu kształtowanie ideologicz 
ne i wychowanie społeczne 
swych kolegów. Za~mda wycho-

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111 wania młodzieży przez mło-

d~ież daje dobre wyniki i me· 
tody tej pracy wychowawczej Wydział Pracy 

Opieki Społeczn 
w nowej sied :iibie 

• są stale do konalone. To, co 
J tak nierai niechętnie RłyRzało 

się z ust nauczyciela, nabiera 
mocy obowiązu,il! cej, gdy 1141.je 

Wydział Pracy i Opieki Społecz się uchwałą koła, lUb . gdy na 
nej Prezydium Miejsklt>j Rady zebraniu koła pada z ust kolegi. 
Narodowej został przeniesiony z Nauka, zabawa i praca odby· 
lokalu przy ul. Słowackiego 131 wa się tu kolektywnie. Jesteśmy 
do nowego pomieszczenia przy przekomini, że wśród tutej­
AL 3 Maja 21. (Sar) szych ucr.niów nie będzie ocen 

Dla uczczenia Rewolucji Październikowej 

chłopi i robotnicy PGR 
realizują podj~te zobowiązania 
Biorąc przykład z robotni• 

kO-w, mllło i średniorolni c11łooi 
woj. łódzkiego realizują, swe 
z9bowiązania podjęte dla ucz­
cz.enia 3'.8 rQcznic.v Rewolucji 
,Paidziern*owej. M. inn. niieRz 
kańcy gromady Pruszków pow. 
łaskjego zakończrli na tydzień 
}wzed terminem kampanię siew 
ną, zaś do 15 bm. ukończyli 

. 
~em naszych arty~ulów 

Piotrków stanie się 
czystym miastem 

p1:acę przy wykopkach ziemnia­
kow. 

„ \V?.mofoną pracą pragniemy 
7. lokumcntować Rwą przyjaźń 
i odda11ie dla bohaterilkich na­
rodów Związku P.ad:::ieckii>go -
głosi rezolucja chłopów z Prusz­
lrnwa - wiemy, że ch~ięki Wiel­
kiej Rewolueji, że dzięki jej ge­
nialnym wodzom - Leninowi i 
Stalinowi nwżemy dziś w Pol­
~cP budować szczęśliwą przy­
szłość". 
Chłopi z gromad Jeziorko i 

Wola Pucuiiewska w 1>zybkim 
tempie kończą. budowę dwóch 
kanałów melioracr.i nych. o 

W związku z notatką, jaka się łącznej długości 500 mtr. Kana­
ukazała w „Glosie Piotrkowskim" ły te zamie11ią na łąki 15 ha nie-

użytków. Zobowiązania w za· 
z dnia 6. 9. 50 r. „Będziemy mieli kresie budowy dróg zrealizowa-
czyste miasto" otrzymaliśmy na- ły już wsie Białaczów w pow. 
stępuJące wyja$nienie: t,11flCZ~'ńl>kim ora~ Kurnądz i 

„Stan sanitarny miasta nie Podlubień pow. piotrkowskiego, 
Gmin11a rada kobieca w Wi· 

przedstawia się tak tragic.znie, dawie, pow. łaskiego zorganizo-
j ak to określa wyżej wymieniona wała 2 koła 'rPPR, 3 Koła Go­
n o ta tka. Prezydium Miejskiej Ra '4t>odyń oraz założyła dwie gru. 
dy Narodowej pr;1:yznaje jednak, py hodowcz.vi1 drobiu. 
że na terenie miat1ta istotnie od-
czuwa się brak ko:szy do śmieci, •, * • . 
Brak ten zostanie tisunięty i od· Z~ło~a PUR jVulew1ce pow. 

\V nowe okna i drzwi, które wy· 
konali w godzinach wolnych od 
pl':1Cy. 

Znany mif)trz <;>,s:i;c~ędno,~cio­
wego współzawodnictwa w 
PGR pow. kutnowskięgo, , ko· 
wal Stefan Domke z Błonia, 
wyremontował po7.a godzinami 
zajęć służbowych · dwie platfor· 
my k011lle oraz szereg maszyn 
rolniczych, zaoszczędzając prze­
szło 80 tys. zł. 

~waga, posiadacze psów! 
Prezydium Miejskiej Rady Na· 

rodowej, Referat Weterynaryjny 
w Piotrkowie 7.uwiadamia, +e w 
Państwowym Zakl'adzie Le~zni 
czym dla Zwierząt przy ul. Wol 
borskiej 4 odby'ń·:1j;+ ~1ę cod'den 
nie od godz, 8 do 1 7 ochronne 
szczepienia psów przeciw w5ciek 
liźnie. Szczepienia le są przymu 
sowe. Psy nie zaszczepione w ter 
minie zarząc:jzonym i podanym do 
wiadomości mieszkańców zosta­
ną zgładzone, a właściciele nic 
szczepionych psów pociągnięci 
będą do odpowlcdzialności w try 
bie karno-administracyjnym. 

(B) 

niedostatecznych, a z sal uczel· 
niłlnych wyjdą absolwenci u­
zbrojeni w gnmtowną wiedzę. 

W życiu internatu wyczuwa 
fiię atmosferę rodzilmą, ciepło 
domowe i serdecime koleżeń­
stwo. I1-1t11ieją tu idealne wa-
1•1mki dla prvcy naukowe.i i wv· 
chowawczej. I dlatego regulamin 
porZllclkowy nie jcflt ciężarem. 
Jego pt•zeniAy to nie martwa li­
tera. a postanowienia, regulu.ią· 
ce i ułatwiające wspólżrcie i 
współpt'l\~ę. 

sowe ZHP. Komplety gazetek ściennych VJ_Y 
Konkurs zorganizowany został danych w okre~le od 1 września 

~tarariiem Komendy Powiatowej do 15 grudnia br. przez paszcze 
ZHP w Piotrkowie i ma nil celu gó1nc jednostki h11reerskie win 
podniesienie pr1ziomu wydawa- ny być nadsyłane do dnia 15 grud 
nych gazetek pn:e:t poszc~eg6lno nh1 br. do Powiatowej Komendy 
jedno11tlu harcel'ekie. ZHP w Piotrkowie. (B} 

Chłopi. i robotnicy 
- członkami Polskiego Związku Łowi ckiego Pozornie mo~lo by się wyda. 

wać, że V>'szyi;;tko, co tu widzimy, 
,ił'llt dziełem skończon~'m i do· 
skonałym. NatominRt innego 
zdania .ieHt kolo Z:\IP, wyrho· 
wa.nkowie internatu i jego kie­
rown\k. Stan obecny intern11tu 
to <lot•ob k kilk11 lł\t. Trzehn go 
pomnażać i polepszać. Dzięki 
takiemu stiu1owifdm możnn być 
pewnym, że 111:aca w,vchowRw· 
cza w internacie nie skostnieje, 
a osi14-gać będzie cora~ lepszy 
pozi<lm. 

Z wzol'owego internatu dla 
młodzieł.y Rzkolncj Piotl'ków rno 
że być dumny. 

Polski Związek Łowiecki na te 
renie powiatu piotrkowskiego roz 
wija się pomyślnie i liczy obecnie 
182 członków, wśród których wię 
kszość stanowią małorolni chłopi 
oraz robotnicv. 

Ostatnio zorganizowano 10 klu 
bów łowieckich, 2 w Piotrkowie 
i 8 w następujących miejscowoś­
ciach powiatu: w Bujnach Szla­
checkich. Srocku, Kleszczowie, 
Dziewulinach, BRbach, Gomuli­
nie, Bełchatowie 1 Grabicy. Obec 
nie poszczegól ne kluby łowieckie 
opracowują plan polowań zespo-

łowych przewidzianych w biei'~ 
cym sezonie na · tt"r nie poszcze16l 
nych gromad. W rb. okres polo­
wań na zające w terenie naszefto 
powiatu będzie trwał od 26 paź„ 
dziernika hr. do 20 stycznia 1931 
roku. Okres polowania na kuro­
patwy trwać hi:dzie do 10 listo­
pada br. 

Spółdzielnia „Jcdno~ć Łowiec­
ka" w Łodzi za pośrednictwem 
grn!nnych spółd:i:iclni „Samopomoc 
Chłopska" zorganizowała skup za 
jęcy i kuropatw na terenie po­
wiatu piotrkowskiego. 

Mordercy Polaków i żołn ierzy radzieckich 
• kiero\Ynicy „wileńskieg!l ośrcdka AK"· słaJą przed Sędem Woj kowym w Wa~szawle 

{Dokoi1.czenic zr str, 1), żanowskieno koncepl'ji takich, jak !riotów polski<;h: Borysewicz~ z ŻG!\lł 
. . utworzenie u bt>ku odcl 7.i<lłńw hitle· l Nam~'s!owsktt>JtO z ioną, ktorych po 

sk1c~ d?kon~wały na tPre.nir. okręcp,1 rowskich dywizji AK w sile 15 tys. p1·r.e~łuchaniu i 11odda.niu ~ortui·~nt 
w1lensk1ei:i? .1 nownw~dr.klE'!1" zbroi: ludzi, przejęci11 pr71'Z Al< organizacji 'oddano w ręce gestapo, w wymku 
nyrh napnsci na oddzrnłv partyzantki 1 wvwozu Polaków na rountv do Rzeszy CZ6iO Borysewicz zost~ł rozstrzela• 
radzleck11>j i stos?wa.ly ?ezwzglecłny (przv czym do ohozów miały być kie i~::~ zaś Nam~sło~vs~i popełnił sam"• 
terror wo?ec w~nn,ł~z1ał1qąrej z lym! iowane jlJ'lt~de WMZY~łldm oRoby peli hl'Jstwo w celi w1~z1enneJ. Po .wyzwo 
o?rlziałam1 l11rln0Rc1 :ywllnPI, Spe tycznie nicrowne, t. zn. 0 nastawieniu leniu .tn·aju Bot'ow~ki wsp6ldz1ałał w 
CJalna grupa ezpiP9nw~ka okmqu„ AK. tlnlyhitlerowskirn i antysanacvjnyrn) orgamzowaniu szpiegostwa na rzecz 
op~trzon;i krvr.tommcm ,,,Cecylia !I.le - została opracowana pi11emna urno. Anglosagów. 
dztł;i, denunqowa,la 1 . mordowała wa _ porozumienie komendy wilef1.­
poli;:kie ll!łrupow~.ma lP•\•.nrowe I od- !!kiego okręgu AK z wywiadowczymi 
działy partyzantki radzieckiej. 1 policyjnymi władzami hltleiowiki· 

. W celu 11kuter.iniej11wgo iwalc11il· mi. Poszczcgóln11 punkty umuwy obej 
ma ruchu drinokratycr.nego i zwląza. mowały, oprócz utworzenia ochotni· 
nego z nim mchu partp:iłncldr.qo, gru czej dywi1ii AK dla oc7ys1c1Pnia re­
pa „CeryU~" . na ro~kaz .komen~y jonu wileńsk!cqo z party2antki, m. 
okr~gu w1!fmsklcg? AK nawrnzał;i sd !n. zamianę policji litewskiej, ope­
sły kontakt z nnetsrową. placowklł rującej pod kontrolą Niemców, na 
wywiad\'. ~le1mlrclr~e110 ,,Abwehrst~1- policję AK. calkowite uzależnienie 
I~ w W1J111e, na k~or<"j ciele stał m1r. wywiadu antyradzieckiego AK od 
hltlerowskl Chryshanscm. „A bwohry" oraz powierzenie kom en· 

Na wspólnych konferencjach w sie dzie AK obowiązków dostarczania 
dzłfiie,;Ą'bwól\rstt>11e"" w Wilnie uigo żywności armii hitl~rowsklej. • Umo· 
dnlono formy współpracy, w wyniku wa ta podpisana przez „Wiika - Krzy 
czegci gruna „Cecylja" została :zcire· żanowskiego" i majora Chrystianse­
'f<>strowo'ha w kartotekach „Abwehr- na została prznkazat\a do zatwierdzc 
stelle" pod kryptonimem „Blume" O· nia wvżsrym władzom hitlerowskim 
raz zaopatr7.ona w broń automątycz· komendzie głównej AK. 
ną i krótką oraz niemieckie doku· 
men ty, 

,,Cecylia" dostarczała wywiadowi 
„Abwehnłelle" raport6w szpler ow­
skich odnośnie rozmieszczenia party­
zc:ntki radzieckiej, które to raporty 
były wykorzystywane prze:r: wywiad 
niemiecki dla przeprowadzania plano 
wycb operacil wojskowych przeciw­
ko partyzantom, Grupa „Cecylia" 
uzgadniała i przeprowadzała wspcil­
nfe z gestapo akcję mordowania dzla 
łaczy demokratycznych oraz <I.oko. 
nywała na własną rękę wielu mor· 
dów bratobójczych zarówno na dzia­
łaczach demokratycznych, j ale I na 
członkach AK negatywnie m1tosunko 
wanych do zdradzieckiej polityki kie 
rownlctwa Armii Krajowej. 

W !mieniu wileńskiego okręgu AK 
rozmowy f układy i wojskowym wy 
wladem hitlerowskim - „Abwehr· 
steUe" - przeprowadzał komendant 
pkrc:gu AK - Krzyianowiikl ps. 
,.Wilk", w obecności przedstawiciela 
wywiadu angielskiego ps. „Robert". 

W wyniku wysuwanych przez Krzy 

Anglosasi werbują 
morderców 

Z chwilą wyzwolenia Wllł'ńszczyz· 
ny przez bohateuką Armię Raddec· 
!<ą. dowiidztwo AK odda.je się całko· 
wicie na uslugi Angloaasów, prowa­
dząc pod ich dykt11ndo wrogą. dzlil" 
łalność dywersyjno • izplegow1ką 
na rzecz anglo • amerykań1klego t111-
perlalizm11. Zatraciwszy poczucie poi· 
skoścl, reakcyjne organlz1tcfe pod­
ziemne stoczyły się do roli zwykłych 
pła1nyoh agentur dywersyjno • 1zpie 
gow1klch. 

Dla1ga lida zbrodni 
Akt oskarżenia cytuje dłun lł!Stę 

zbrodni, mordł'rstw, dywenji i napa­
dów rabunkowych, dokonanych przez 
bandy Szendzielarza - ł..upaszki po 
wyzwpleniu kraju. 

Bandy tt' bez 11kl'UJmlów w najbar. 
dziej bestialski i ohydny sposób mor 
dowaly najofiarnie.Jszych działaezy 
dentokraty~znych, żolnie„rzy polskich 
i radzieckich oraz funkcjonariuszy 
władr. pa11stwowych i służby bezpie­
czeilstwa. Jedna z najohydn;ejszych 
zhrodni dokonanych przez bandy 
Szcndzielarza - Łupaszki - to stG;,· 
turowanie, a następnie bestialskie 
zamordowanie 9 robotników fabry· 
ki w Chodakowie. 
Przytaczając nastQp'nie wiele pl'zY 

kładów z działalności szpiego,vskie­
go „mobilizacyjne.1ro ośrodka ~krę~ 
wileńskiego AK", akt oskarżenia pod 
krcśla , że w myśl instrukcji zagrani 
c11nych ośrodków dyspozycyjnych, 
osk. Oiechnowicz i podległy mu osk. 
Borowski, wyknrzystujgc hojnie przy 
lane z zatrranicy funduue. poloźylt 
główny nacisk ;na jak największe roz 
azerumie akcji 1zpie1row111dej prowa­
dzonej na ri:ccz Anglosasów. Zdoby­
wane informacjo i'lzpie~owskie '11a~h 
nowicz przesyłał do centrali wywia­
dowczej w Londynie m. in. -p1"1Jez ofi· 
cerów marynarki an~ielskiej. 

powiednie ilości koszy znajdą 11tę ło\~·1ckrngo zako!J.czyła na dwa 
na ulicach. Prezydium MRN nad- dm przed termmem, prace Pl'~Y 
mienia jednocześnie że z dniem wvkoJ?kach bl_lmko'v past~w· 
1 października rb, ~0~1tał urucho- 1 nyc~ l ~lłl7·ch;w1 or.az zorgamzo. 
miony komunalny Zaklad Oczysz. w.ałą. ''." zot.o~\ e p~zedH~k?le. W 
czania Miasta, który n>zw1ąze za znkres1: higieny l, bez~1~~z~ń­
gadnienie czystości i porządku." ~tw~ prncy robotnicy PI zs ~p1e-

zyh o 2 ty.1rodnle remont i bu-

PP K „Ruch" 
- usprawnia kolp,ntaż 

rtąwe nowvch HtudziPn na tel'e· 
nic gospodarstwa. Wykonaniem 
J1u rt.iętych przez siebie zobowią· 
ząń, za.łO!Ta PGR Walewice 
prr.ysporzyła państwu 115 tys. 
złotych Oflzczędności. 

Nowe zasady premiowania 
kierowników i hodowców trzody chlewnej 

W 1945 r. osk Olechnowicz prze­
niósł swą działalność na tereny Bia 
łostocczyzny i Pomorza. Po nawiąza• 
niu kontaktu z aqnnturą wywiadu an 
glelakiego, kierowaną pnez generała 
Kopańskiego w Londynie, w myśl 
otrzymanych instrukcjf osk, Olecbno 
wicz rmontował na terenie kraju or­
ganizacj~ dywersyjne ~ szpiegowską 
pod niu:wą „mobilizacyjny ośrodek 
wileńskiego okręgu AK". „Ośrodek" 
ten zorganizował kilka kadrowych 
band i grup szpiegowskich, których 
zadaniem, zgodnie z instrukcjami za· 
granicznych wywiadów anglosaskich, 
było uprawianie szpiegostwa wojsko 
wego, gospodarczego i polityczne!ło 
na rzecz anglosaskich central wywia 
dowczych oraz dokonywanie licz­
nych napadów bandyckich i aktów 
dywersji, 

Przedstawiając obszernie 1 szcze· 
ifpłowo przebiei: organizowanych 
prz~z Olechnowicza odpraw sztabu 
ścisłego „ośrodka mobilizacv,ineco 
AK", w czasie których ustalane by­
lY droł:l · łącznpścl zagranicznej, 
środki i metody prowadzen1a w. kra 
ju dywersji i szr.i!egostwa, rozdział 
otrzymywanych z zagral')lc:v dola• 
rów 'itd. - akt oskarżenia podaje 
m. in. przebieg jednej r, przeprowa­
dzonych przez Olechnowicza w 
1948 r. w Łodzi odpraw, której te­
matem było ustalenie. czy zachodzi 
motlłwośc produkcji energii atomo 
wej w Polsce oraz - jak przedsta· 
wia się rozwój badań · naukowych 
w tej di!e(l:dnte. Nikczemni zdrajcy 
... ucze11tnlCY odprawy - zdecydo· 
wali wówcza11 zebrać i przekaza6 
informacje z teJ dziedziny zagrani· 
eznym ośrodkom wywladowcz}'m. 

W Piotrkowie przy ul. $wierr 
czewskiego 6 odbyło się zehranie 
pracowników rozdzielni Pań$two­
wego Przedsiębiorstwa Kolporta­
żowego „Ruch", na którym zebra 
n i pracownicy dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji P.aź 
dziernikowe.i i II światowego Kc.in 
gresu Pokoju postanowili uspra­
wnić kolportaż prasy na tereni1~ 
naszego miasta i dostarczać gaze­
ty i czasopisma do kiosków co­
dziennie najpóźniej do godziny 
7.20 rano. 

W związku z tym właściciele 
kiosków powinni otwierać kioskl 
wcześniej, by nie utrudniać 
wykonania powyższego zobowią­
zania i by dać możność ludziom 
pracy nabycia gazety w godzi-
nach rannych. (B) 

Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO książecz­
kt wojskowa, dowód oso 
bisty, nazwis.ko Pecyna 
Jan. ~os 

„Pamietam.v - stwiC>rdzają 
w swej rezolucji robotnicy z 
Walewic - że Rewolucja Paź­
dziernikowa dała Polsce nie· 
podległość, że niezwyciężona 
Armia Radziecka wyzwoliła l1as 
z pęt hitlerowskiej niewoli i 
że dzięki bratniej pomocy 
Związku Radzieckiego - Pol­
ska wstępuje na drogę wiodą­
q do soc,ializmu". 

Robotnicy PGR Ruda pow. 
wieluflskiego wyremontowali 
l~posobem gospodarczym budyn­
ki mieRzkalne i inwentanikie, 
uz-yskuią.c w ten sposób · prze­
sz1lo 300 tys. zł. oszczędności. 

)bok realizacji zobowiązań 
po~l.iętych przez poszczególne 
i:i:o~\nodarstwa państwow.e, zade­
klai·owane prace ukończyło już 
wieĄu robotników rolnych, któ­
rzy 1odjęli zobowiązania indy. 
wid ~lnie. 

NI. hm. stelmachowie PGR 
Ostro Ny pow. kutnowskiego 
Szulc i Kikosicki wyremonto­
wa P ś,vietlice. wyposażając ją 

Ministerstwo Handlu Wewnętrz­
nego w porozumleniit ze Z;wiązkiem 
Samopomocy Chłopskiej wprowa­
dziło zmiany w zasadach wynagra­
dzania kierowników gromadzkich 
grup hodowców trzody chlewnej, 
uwzględniając rozszerzenie obow!ąz 
ków kierowników grup hodowców, 
które nastąpiło w obecnym okresie 
kontraktacji powszechnej. 
Zakończona ~ tych dniach kcm­

traktacja trzody chlewnej z termi­
nem dostawy na 1951 rok została 
znacznie rozszerzona w stosunku do 
lat ubiegłych i stała się kontrakta­
cją powszechną. Z tego względu u­
legły znacznemu zwiększeniu obo­
wiązlti kierowników grup. którzy 
stali się pełnoprawnymi przedstawi 
cielami i opiekunami interesów zrze 
szonych chłopów-hodowców. 

Dotychczaso\"e zasady wynagra­
dzania od każdej zakontraktowanej 
sztuki powodowały, że liczni kie­
rownicy grup hodowców docierali z 
propozycją kontraktowania przede 
wszystkim do bogaczy wiejskich. 
którzy podpisywali umowy od razu 
na większą ilośt sztuk. 

Obecnie kierownik grupy będzie 
otrzymywał stałą premię za wyko­
nanie przez gromadę miesięcznego 
planu dostaw zakontraktowanych 

świń mięsno-słoninowych . Pon!ldto 
;wypłacana będzie określona suma 
od każdego gospodarstwa, które za­
kontraktowało tucznika, co zachęci 
do obejmowania kontraktowaniem 
w większym niż dotychczas stopniu 
- gospodarstw mało i średniorol­
nych. 

W prowadzone zostały także 
kwartalne premie dla kierownika 
grupy, pracującego w specjalnie 
trudnych warunkach - oraz roczne 
premie za najbardziej sprawne wy­
konanie kontraktów przez grupy ho 
dawców. 

Nowe zasady wynagradzania i 
premio;wania przyczynią się do pożą 
danej zmiany stylu pracy kierowni­
ków grup hodowców, a jednocześ­
nie umożliwią im bardziej aktywną 
działalność na polu uświadoml~nia 
mas chłopskich o warunkach kon­
traktacji, pozwolą przeznaczać wię­
cej czasu na ppracowanie planów 
kontraktacji oraz na kontrolę ter­
minowego wykonania dostaw. 

Czqt ajcle 
i . rozpowszechniaicie 

,„GL0.§6 • 

;\~t ~skal'Żenia, przechodząc do o­
mow1ema przestępczych czynów os. 
karżonych Lucjana Minkiewicza, ps. 
„,Viktor", Lidii Lwow, ps. „Lala" o­
raz Wandy .Minkiewicz, ps. „Danuta" 
podkreśla, że wszyscy oni byli wyko. 
nawcami zbrodniczych dyrektyw za. 
granicznych ośrodków wywiadu. 

Akt oskarżenia stwierdza, że csk. 
Henryk Borowski, przedwojenny 
„~wójkarz", . w czasie okupacji peł-
111ąc fonkcJę zastępcy kierownika 
ZGradzieckiej szpiegowskiej grupy 
,,Cecylia", utrzymywał stale sze1·ol:ie 
kontakty z agentami wywiadu hitle­
rowskiego. PrzedstawiaJ<1c współpra­
c~ Boi·owskiego jako przedstawicie­
la „Cecylii" w kontaktach z „Abwehr 
~telle" w Wilnie akt 011karże!nia przy 
t11cza m . in. fakt~r, że otl'2:ymał z „Ab 
we~u„~telle'~ dla członków gn1py „Ce­
cylia bron i·ęczną. i automatyczną 
wraz z imiennymi zezwoleniami. 

Borowski dostarczał również pla­
cówce hitlerowskiego kontrwywiadu 
raporty J1zpie~owskie „Cecylii", skie· 
rowane przeciwko działaczom lewico· 
wym. Przytaczaj11c liczne przykłady 
zbrodni e1·upy „Cecylia", akt Gskar­
żenia. opisuje m. in. jak osk. Bot·ow­
&ki na czele członków &'rupy „Cecy­
lia", uzbrojonych przez „Abwehrstel­
~E;" dokonał aresztowania Jirupy JJii.· 

Pod rozkazami 
Andersa 

Przedstawiając łączność sztabu 
mobilizacyjnego ośrodka ĄK z za­
granicą, akt oskarżenia stwierdza 
m. in„ że oskarżeni nawiązali rów­
nież ścisłe kontakty z dowództwem 
Il korpusu Andersa, skąd od sene­
rała Suliką i płk. Bąkiewicza. ntriy 
mywalł Instrukcje i bardzo powat• 
ne fundusze w dolarach na prowa· 
dzenle 11zpfego11iwa 1 dywersji w 
kraju. 

Oskarżeni nawiązali ponadto kon 
takt z delegatem Polonii w USA -
Osiliskim. który starał sie o uz:vska 
nie dla działających w konspir.acji 
w k1•aju członków wile1\skiego okrę 
gu AK paczek UNRRA. Nadesłane 
w większe.1 ilości z zaitranlcv · oacz• 
ki zastały ukryte w klasztorze Drzy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie. 

Akt oskarżenia podkreśla rów· 
nież, że wszyscy osbrźenl u iwą 

zbrodnicz~ clzlałalność otrzymyW&ll 
wysokie wynagrodzenie od ośrod~ 
ków za.tta.n.icznych. 
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620 MilASTW POLSOE 
BEZ PLANU REGULACYJNEGO 

„Kurier ŁÓ<izki" Ji)'isze, że 620 
miast polskich ttie posiada dotych­
c:z.as planów regulacyjnych. Do · 
miast takich należy między innymi 
Łódź, która budowana była w spo­
sób „dziki" - bez żadnej myśli <prze 
wodniej, rz; „chęcią osiągnięcia doraź 
nych korzyści". 

Na same pomiary regulacyjne w 
Polsce - pok~eba wielu milionów 
zkYtych, a pożycrz:ki na „takie" cele 
nikt nie chce udzielić. Związek 
IM.iast Polskich od dłuższego czasu 
rz.abiega o po.życrz.kę u banków rz.a­
granicznych - ale na próżno. 

ZAJŚCIA W KSAWEROWIE 

Na terenie· trzech ce~ielń, w Ksa­
werowie, lllależącycli do pp. Wiese­
g~, Nawrockiego i Tylii'lskiego po­
wstały rz:atargi na tle rzarobkowym. 
Właściciele cegielń, pragnąc złamać 
opór robotników - pociZęLi sprowa­
dzać do roboty łarnliStrajków. Ro­
botnicy rz;e swej strony okupowali ce 

I gielnie - nie dopuszc.zaijąc łamistraj 
ków do pracy. 

Właściciele cegielń, w dniu wczo­
rajszym rz.awee;wali na pomoc poli­
cję, która „po krótkim C:Zasie przy­
wróciła spokój" na terenie cegielń 
ksawerow&kich. 

GDZIE JEST ŻYTO? 

W ostatnich dniach na rynka 
łódizkim zaobserwowano brak poda- ~ 
ży żyta. Szereg młynów wydatnie 
ogranicrzyło z tego powodu pracę. 

Jak się okazuje - „hurtownicy" 
- wykupiwszy izbiory od rolników 
pragną „podciągnąć" cenę wz.wyż i 
odl:Yi.ć sobie w ten sposób niskie Ila- r 
robki ostatnich kilku miesięcy. ~ 

REDUKCJE 
ELEKTROTECHNIKÓW 

~ 
Wobec braku wsizelkich 7"l mówień 

- fi.rmy elektrotechniczne / ostat- d 

nim czasie prrzeprowadzają masowe .i 
redukcje elektrotechników. · 

Ogól•nie pr.zypuszcrz:a się, że iZale- ~ 
dwie co dizies.iąty . pracown:ilk tej f 
branży pozostanie prrz;y w.,acy. I 

TEATR V 
PAŃSTWOWY TEA1'R NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dz;iś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza. 29) 
Dziś o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 

K1·óli" - Szekspira. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Ob\'onców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
lUl. Ja~acz.a 2, tel. ~17-49) 

Dziś teatr nieczynny,. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.1-5 - „Swobodny wiatr". 

TEATR „ARLEKIN" 
Godz .. 17 widowisko pt. „Sambo i 

lew". 
Kasa czynna e-0dziennie od godz. 10. 
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Marsze Jesienne 
trwają .•. 

W M:ars~ch Jesiennych, jakie od­
były się dnia 22 bm. w Zako­

panem startowało 1.555 osób, w tym 

820 kobiet. Normy na odz.n.akę SPO 
zdobyło 690 zawodników, w tej licz 

bie 242 kobiety. 

Co mówiq o niedzielnych meczach łódzkich pięściarzy 
kierownicy obydwóch naszych reprezentacji? 

W niedzielę pięściarze łódzcy skrzyrowali rękawice z re.prezentacjami I 
Krakowa i Częstochowy przywożąc z Krakowa zwycięstwo 10:4, 

a z Częstochowy remis 8:8. Największą niespodzianką obydwóch tych 
spotkań była porażka. mistrza. Polski Olejnika. w Krakowie z mało / 
znanym na. szerszym forum pięściarskim - Rapaczem. 

Jak to się ~tało? ~a pytanie to daje nam odpowiedź baw~ący z naszą I 
reprerzentacyiną druzyną w Krakowie prezes ŁOZB ob. E1me. 

W marszach wzięli równieź udział 
uczestnicy obozów treningowych ka 
dry państwowej, Polskiego Związku 
Narciarskiego, Hokejowego i Łyź­
wiarskiego. 

Zawody zorganizował batdzo do­
brze zakopiański okręg ZMP. 

M<trc. nkowski 
(LKS Włókniarz) 

I posłał go dwukrotnie na deski w II 

I 
rundzie do 7 i w III rundzie do 9. 
Walkę wygrał oczywiście Nagajski. 
Wieczorek trafił na przeciwnika tak 

I 
agresywnego jak i on sam (Szymu­
la). Ale pojedynek ten zakończył się 
nokautem krakowianina. Dobrze 

I spisali się również Różycki i Matec 
. ki. Pierwszy z nich pokonał Jarec­
! kiego, a drugi Wojtysiaka. Jaskóła 
i pomimo niedawnej kontuzji uporał 
I się również z nieczysto walczącym 

„ 
* * 

Zarząd Srodowiskowy AZS w 
Szczecinie urządził na Jasnych Bło­
niach Marsze Jesienne dla studen-
tów uczelni Szczecina. 

W imprezie tej wzięło udział 537 
osób, w tej liczbie 131 kobiet. Tyl­
ko 10 uczestników nie uzyskało wy 
maganego na odznakę SPO mini 
mum. Wszystkie startujące kobiety 
wymagane minima zdobyły. I Pieniążkiem. 

- Krakowianie - kończy nasz k• 
rozmówca - bardzo się podciągnęli. Wspaniałe wyni I 
Zainteresowanie meczem było duże. 
Hala na ulicy Zwierzynieckie.i była pływaków węgierskich 
wypełniona po brzegi. BUDAPESZT. - W Szekesfeh.er-
JAK BYŁO W CZĘSTOCHOWIE? war odbyły się zawody pływackie, 

o meczu w Częstochowie mowi zorganizowane z okazji wyborów do 
nam kierownik drugie.i naszej repre 01emik (LKS W1tókm<\rz) rad narodowych. Na za.wodach tych 
zentacji dyr. Czernik. Ewa Nowak ustanowiła nowy re-

- Częstochowianie oglądali dobry W wadze koguciej Potocki (Łódź) kord światowy na 200 m. st. klas., 
boks dopiero po raz pierwszy od 3 przegrał z Łopuchem. uzyskując czas 2:48,8. Poprzedni re­
lat, gdyż do tej pory nie posiadali w wadze piórkowej Mazur (Łódź) kord w tej konkurencji należał d? 
odpowiedniej sali. Zai,n1~resowanie przegrał z Jachimowiczem. Holenderki Van Vliet i wynostł 
meczem było oczywiście ogromne. Z w r wadze lekkiej Borowski 2:49,2. 
częstochowfan 111aJ'bard'ZiieJ· mi się po Nowy rekord Europy ustanowiła 

(Łódź) przegrał w I rundzie przez k zt f t d t 4 100 t 
dobał Drogosz. Posiada on zadatki męs a s a e a na ys . x m. s · 

techniczne k. o. z Kozą. d w kł d · K d na dobrego pięściarza. Nasi zrobili ow. ęgrzy, w s · a zie: e as, 
wszystko, co nnogli. Wynik meczu u- W II wadze lekkiej Jędrzejczyk Gyongyoszy, Nyeki i Szilard, uzys-

OLEJNIK RZECZYWIŚCIE lważam za słuszny - mówi nasz roz (Łódź) wygrał przez poddanie się Lu kali wynik 3:55,2. 
PRZEGRAŁ„. mówca - i podaje nam wyniki iZańczyka. Poza tym ustanowiono 5 rekor-

- OleJ'ni,,, niestety, prczegrał-mó ! poszczególnych wali,. W wadze półśredniej Maciejczyk dów krajowych: Tumpek na 100 m. 
r>- (Łódź) wygrał z Wodeckim. s. mot. - 1:07,8 (wynik ten jest o 1 

wi bez ogródek nasz rozmówca - i WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH W wadze średniej Dobosz (Często sek. gorszy od rekordu światowego), 
to przegrał do pięścia1'za Rapacza, WALK: chowa) zdobył 2 punkty walkowe- Nemeth Szandor. na 200 m. st. mot. 
który mówiąc prawdę nie wiele jesz Wyglądają one następująco: rem. I- 2:41,0, Szekeh Ewa na 100 m. s~. 
Cze Umi·e. Ole1'nik nie potrafił utrzy mot 1·186 or·az w konkurencJi 

. . . ez lta- W wadze muszej Kargiel (Łódź) W wadze pólciqżkiej Skalski . : -;- · • · . 
mac walki na dystans 1 w r u . wypunktował Drogosza. I (Łódż) pokonał Michalaka Jumorow na 4x100 m. st. zmien. 
cie przegrał ·wskutek dopuszczenia · 5:41,2 i na 100 m. st. klas. chłopców 

Ostatnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. KruĆzkowskiego pt. „Niemcy" 

TEATR „PINOKIO" 
Godz. 17 widowisko otwarte 

do 13 i• „Pan Tom buduje dom". Z1'iżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 10 

do ciągłych zwarć, w których kra- ł Aradi - 1:18,0. 

pt. kowianin, tr;ieba przyznać, górował. i o w a w •. ce m Is trzos twa po Isk,. 
Olejnik przegrał więc wskutek do 

1

, 
puszczenia do walki, która mu w za f Niespt>dzianki 

od 16. 

TE-ATR „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70> 

Godz. 19.30 „ś~uby mm:arskie" 
czyli „Wodewil WarBawski" Gozda· 
"~· .i Stępnia. 

PAŃSTWOWY CY·RK Nr 4 
Czynny codzienlllie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 
yodz. 16 i 19.SO. Kasy czynne od 
godz. 12. 

KINA. 
ADRIA dla młodzieźy (Stalina 1). 
„Piętpastoletni kapitan", dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc", godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Nowe Węgry", dod. „Sztuka Cho· 

chłomy", „Kobiety Azji walczą. o po­
kój", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA (Frańciszkańska 31>) 
„Pieśii Ta.jgi", dod. „W lasach 
Meszczery'.', godz. 17.30, 20 

~·ŁóKNtA1tZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka" I seria, 
dod. „w Północnej Korei". 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Anta1,ktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy" Nr 4-50 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

sadzie zwykle najpardziej Odilowia-' zdobvłv szta ety łódzkiej Unii 
dała„. No, ale przejdźmy do innych. I ~ 

Odbyte w niedzielę mistrzostwa 
MARCINKOWSKI DAŁ POKAZ :

1 

Polski w biegach sztafetowych przy 
PIĘKNEGO BOKSU niosły następujące wyniki: 
. . . Konkurencje o mistrzostwo Polski 

- Na:1ładniei~zą. walkę stoczył w - 3 X 1.000 m: 1) Spójnia (Gdańsk) 
Krakowie - mow1 prezes ŁOZB - . . 
Marcinkowski z Pasławskim. Była - 8:1.0,8, 2) ~gmwo (Krakow) -
to walka, która mogla zjednać dla 8:20.0, 3) Koleiarz (Bydgoszcz) -

sztafety. W sztafecie kobiet 500X 
200Xl00X100 rzwyciężyła dTlliŻyna Bu 
dowlanych z Gdanska - 2:17,5, przed 
LZS (Żurawica) - 2:22,2. W sztafe­
cie męskiej 4Xl.500 m zwyciężyli 
również Budowlani z Gdańska -
17:41,2, przed Z~iązkowcem z Gdyni 
- 17:49,8. boksu wielu jego zaprzysięgłych na- 8:23. . . 

wet przeciwników. Obaj zawodnicy 1 X 200 m.; l) Ogm~o (Kra~ow) - Poza konkursem Zieleniewski uzy-
walczyli niesłychanie ambitnie i po 1 :33•4• 21 ~udo':'.'l~m (Gdansk) - skał w rzucie młotem 49,19 m. 
kazali boks na bardzo wysokim po 1:33,4, 3) Uma {Łodz) - 1:34,8; 

w węgierskiej 

Lidze Piłkarskiej 
BUDAPESZT. - W zawodach pil 

karskich I Ligi węgierskiej zanoto­
wano dwie niespodzianki, do któ­
rych należą: porażka leadera tabeli 
Textiles z Dozsa 2:3 oraz porażka 
zeszłorocznego mistrza i ofiecnego 
faworyta Honved z Vasas 1:2. 

Obecnie na czele tabeli znajduje 
się robotnicza drużyna Vasas (Buda 
peszt), mając 9 gier i 15 pkt. 

ziomie technicznym. Ta pi'ękna wal sztafeta szwedz~a (40_GX300X200X . ..................................... „.·---·-·· ............... „.--··---............ -· 
ka tak porwała publiczność, że na- 100): !l Bud?"".laru (Gdansk) - 2:.~4,?, 
wet nie protestowała przeciwko wer 2) Uma (ł.odz) - 2:07,6, 3) Spoima 
dyktowi, zresztą zupełnie słuszne- (Wrocław) - 2:11,9; 
mu przyznającemu zwycięstwo ło- sztafeta olimpijska (800X400X200X 
dzi~ninowi. 100): 11) Ogniwo (Kraków) - 3:30,5, 

DOBRZE SPISALI SIĘ NASI 
„BOMBARDmRZY" 

- Bardzo dzielnie spisali się rów 
nież w Krakowie Nagajski i Wieczo 

2) Unia (Łódź) - 3:40,3, 3) Ogniwo 
(Bytom) - 3:43,4; 

sztafeta kobiet (200 X 100X80 X 60): 
1) Budowlani (Gdańsk) - 58,6, 2) LZS 
(Żurawica) - 1 :00,6, 3) Kolejarz (To­

Co usłyszvmJJ 
Program na 24 października br. 

12.04 Dziennik. 12.15 Czeskie pio­
senki. 12.30 Aud. dla wsi. 12,45 (Ł) 

'f)rzez radifJ 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-

ZACHĘ:T A (Zgienka 26) 
„Orzeł Kaukazu" Cl seria 
dod. „św:iat Młodyi::h" 11-49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) Irek. Nagajski walczył z „asem atu­

towym" Krakowa Horodowskim i 
ruń) - 1:01,3. 

Poza konkursem odbyły się dwie 

Jak w woj. łódz.kim przebiega skup 
~boża". 12,55 Melodie ludowe. 13,30 
Audycja ~kolna dla klas I i II. 
13.50 Audycja. szkolna „U nas i na 
świecie". 14,10 Pogadanka dla kur-

sów partyjnych I stopni,a. 14.25 Mu 
zyka. 14,30 Aud. s2kolnę. dla klas li­
cealnych. 14.50 Muzykę.. 15.00 Kon­
cert . Zespołu Instrumentalnego. 15. ·~o 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Recital fortep. M. Bi!ińskiej-Riege­
rowej. 16.15 Przegląd prasy liter. 
16,20 (Ł) Aud. „Co warto J>rzeczy­
tać" - Pamflet o a1kt01·ze" Didero­

gram Aktualności Kraj. i Zagran." 
Nr. 40-50, R:fonika Nr. 43-50, „Plon 
pokoju", „Więźniowie mgieł" 

· _godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie- ' 

czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Orz~~ 
Kaukazu", I seria, dod. „Na Uzm 
skim szlaku", godz. 18, 20 
(Dla młod2ieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów", dod. „Pol{ój 
zw~cięży", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOśN.IE ('Żeromskiego 76) 
„Albeniz"r dod. „świat Młodych" 
Nr 12-49„ godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży p.owyżej lat 16) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
Parmeńska" Il seria, dod. „P1·za­
gląd sportowy" Nr 3-50, · 
godz. 18~ 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTl\11' tKilińskiego 178) 
„Harry S;uith odkrywa Ameryk:ę''. 
dod. ,;Wielki budowniczy Mat·meJ 
Koza ko w", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „śpiewak nic 
znany", dod. „Sroneczna Polana". 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Eksperyment dr E1:1icha", rod. 

„Z przeszłości. ziemi", g~d~. 17 .30, 21) 
(Dla młodzieży powyzeJ ta·L 14) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewc~y 
na ze Słowacji", dod. „W. kraJu 
socjalizmu" Nr 5, godz. 18, 20 
(Dla dziec; 'powyżej lat 10) I 

TATRY (Si~nkiewicza 40„ w lokalu 
zimowym) „Historia jednego wy­
nalazku", dod. „W kraju socjaliz· 
mu" Nr 7-50, 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘ:CZA (Piot1'kowska 108) 
Nieczynne. 

·WISŁA (Daszypskiego 1) „Cesarsld 
$łowik", dod. „Pie.i."Wszy czyn mło 
dzieży bułgarskiej" 
.t:Odz. 16.30. 18.30, fo,30 

---------------------------~ · ta. 16,30' (Ł) Polska muzyk.a symfo 

Zamerykanizowane prusactwo w T rizonii 
Remilitaryrzacja Tri.eon:li prrzy­

brała już reailne :k.ształty. Allnery 
kańscy gauleiterrz.y Zachodnich 
Nięmiec nadali tej akcji srzybkie 
tempo, nie starając się ukrywać 
swoich intencji. Wystarczy -wska 
e;q.ć na dwie cyiniczne wypowie­
dzi. amerykańskie. 15 września 
Acheson oświad~ył na posiedze­
niu rady ministrów krajów atlan 
tycikich: 

„Gdyby w EUfopie wybuchła 
wojna, mocarstwa atlantyckie 
walczyłyby na terenach wysunię 
tych jak najda1lej na wschód. 
Orznacza to, że będrziemy walczyć 
na rziemi n iemieckiej". 

9 paźdiziernika amerykański ko 
misarrz Trizonii, Mac Cloy, o­
świadeozył swoim oficerom i 
urzędnikom: 

„To, co robimy obecnie w 
Niemczech, jest tym samym, co 
robiliśmy na Korei". 

Jasno, dobitnie, niedwuznacz­
nie. Niemcy Zachodnde to baria. 
amerykańskiego imperializmu i 
ewentualne pole d2iałań wojen­
nych. 

Jak wynika !Z ostatnich donie­
sień, praeprowadizane są 1t1astę­
pujące akcje remi!itarye:acyjne: 
twórzenie =iliW.ryzowanej ar­
mii policyjnej, która stanowi .za­
maskowaną armię niemiecką, 
tworzenie „gwardii prizybocrznej" 
oraz „oddziałów ochrony rządu 
.federalnego", które stanowić bę­
dą kontyn.gent stojący bezpoś~e­
dnio do dyspozycji Adenauera i 
wreszcie :ma być utwomona tllw. 
„rezeirwa dowódców", w skład 
której wejdą przede wszy.stkim 
oficerowie dywizji pancernej 
„Widekund". [)yw:irzją tą dowo­
OOił w czasie ostatniej wojny o­
becny „doradca wojskowy" Ade­
nauera, generał von Schwerin. 
Wielką sensację wywołały in-

formacje na temat szta;bu nowe­
go Wehrmachtu, ujawnione 
przez pastora N:iemollera na kon­
gresie kościoła ewa'llgelickiego 
we Frankfurcie n/Menem. Na 
kongresie tym wystąpił ostro 
'pl"ZecLw remHitaryzacji b. mini­
ster spraw wewnętnznych Triizo­
nii, Heinemann. Oświadczył on, 
że dymisja jeg-o była wyrazem 
sprzecoi.wu wobec pGlityki remili­
tary.zacyjnej Adenauera. Pastor 
Niemoller przedłożył dowody 
istnienia zakonspiir111wanego szta­
bu armii z.aohodni'O - niemieckiej 
w Wiirzburgu. Dowodem tym 
jest list b. generała, Paula Mahl­
manna, ~tóry pisze m. in.: 

„Zainteresuje ·was prawdo­
podobnie wiadomość, że z 
dniem 1 paź~iernika objąłem 
kieroWIIlicze stanowisko w 
sztabie ' głównym, który ma. 
na celu OTganizację niemiec­
kich · s.ił zbi-ojnych dla armiJ 
europęjskiej". 

Oświadczen\e to wywołało ol­
brzymie poruszenie rz;arówno w 
Trizonii, jak i w innych krajach 
Zachodniej Europy, szczególme 
we Francji. Rrzec.zn.ik Adenaueca 
wystąpił natychmiast z ośwfad· 
czeniem, że „generał Paul ilVIahl­
mann nie ma nic wspólnego z 
rządem federalny.ro", natomiast 
„bierze udział w pracach pI!Zygo­
towawczych do werbunku ochot­
ników do niemieckich sił pomoc­
niczych dla• wojsk okupacyj­
nych". Rllecznik ujawnił dalej, że 
il. ril.ądem federalnym rz.wiąizane 
jest tylko „ąiuro gen. Schweri­
np.", w którym pracuje „kilku 
oficerów sztabu generalnego". 

Na tajnym posiedizeniu · gabine­
tu Adenauer zobowiązał swoich 
ministrów do zachowania jak naj 
ściślejszej tajemnicy, jeślji chodzi 
o &prawy remi[itaryzacji, by 

uniknąć w pirrzyslllośeoi incyden­
tów w rodizaju iniedyskrecji gen. 
Paula llVIahlmanna. 

Wszystkie formacje wojskowe, 
tworzone w Tr:iizonii, rekrutują 
się prizede wszystikdim z da.wnych 
kadr hitle:rowslkiego Wehrmach­
tu. Poza tym szkoli się, szcrz:egól· 
:nie na obszarrz:e Nadrenii - West 
falii - młodzież w wieku od 19 
do 22 lat. Gwardia p.rrz:yboczna 
Adenauera będrz;ie się składać 
tylko iz b. oficerów hitlerowskich, 
którymi dowodizi gen. Vogtsb'er­
ger. 

Wrz;rost stanu aJościowego dywi 
zji okupacyjnych spowodował w 
miastach Triwnli masowe wy­
siedlanie całych blGków mieszka 
niowych, przeznaczonych na ko­
szary i kwatery dla oficerów i 
żll!łn'ierzy n0iwoprzybyłych 'Od· 
działów. I tak np. w Hamm wy­
siedlono 2 bloki miesizkalne. Wy­
dano rozika.z opróżnienia koszar 
zajętych dntą.d przez ludność cy­
wilną w Bamberg, w Wiirzbul'.gu 
i w Monach:iwn. W prowincji 
Wirtemberg - Badenia 15 tys. 
rodzin zostanie wyrzuconych z 
miesllkań. Podobne zarrządizenia 
wydano we Frei.burgu, w Lor­
bach, Miinster, Binsen, Delmen­
horst. Toteż na drogach i szosach 
Tcizunł.i spot.kać można. całe gro­
mady bezdomnych, poszukują­
cych przyh1łku. Pra-sa niemiecka 
podała historię przesiedleńca rz; 

, Holandu, Kriegera, który Il żoną 
i ~orgiem dllieci prrzewędrował 
już 3 tys. km. w posizukiwaniu 
dachu nad głową. Cały dobytek 
Kriegerów mieści się na podręc~­
nym wózku. Wszystkie podania 
o pracę i mieszkanie, składane 
przerz; Kriegera, pozostały be.z od 
powiedrzi. Oto brogooławieństwa 
remiHrtaryzacji. Giężary jej dźwi­
gają tylko masy pracujące. 

Ciężary te są tym dotkliwsze, 
iż nieustannię wrz;rasta drożyzna. 
Ceny węgla np. wz.rosły ostatnio 
o 45 iproc„ ceny mięsa - o 34,6 
proc„ jaj - o 25 proc„ teksty­
liów - o 7 proc. Wyzyskując o­
kallj~, paska.rze śrubują ceny. Za· 
chodnio _ niemieccy handlarze 
zbożem przeznaczyli na. paszę 

265.000 ton zboża, byle tylko u­
trzymać wysokie ceny. 
Odpowiedzią klasy robotniczej 

jest walka ekonomicwa. i żąda­
nia podwyżki płac i strajki, W 
ubiegłych dwóch tygodnia~h llO­

rzuciło pracę 5 tys. górników Za 
głębia Ruhry, załogi fabryk 
Augsburga, pracGwnicy żeglugi 

śródlądGwej i holowników. 
Gwałtowny spadek stopy ży­

ciowej mas pracujących jest na­
stępstwem wrz:rostu koStZtów oku­
pacji oraz wciąż postępującej 
likwidacji przemysłu p9kojowe­
go. W ciągu ub. miesiąca kos2ty 
okupacji wzrosły iz 10 marek na 
głowę mieszkańca Trizonii do 
17 marek i 20. fenigów. 

Remi.litairyzaaja Tr.izonił prze· 
stała bYĆ dla zachodl}io _ nie­
mieckieg0 społeczeństwa ba.jką o 
żela.mym wilku. P:rzybrała. już 
realne kształty. Drożyzna, wzrost 
bezrobocia, wysiedlanie z miesz­
kań, rabunki dokonywane na uli­
cach miast przez amerykańskich 
gangsterów z oddziałów okupa­
cyjnych, ro2Zl\lchwalenie się ele­
m~ntów hitlerGwskich, represje 
wobec organizacji demokra.tycz­
nych, - wszystko to związane 
jest z remilitat"~ą. Wzburze­
nie szeroik:ich mas wzrasta. Za­
chodnio _ n.iemieckie społeczeń­
stwo przeklina zamerykanizowa­
ne prusactwo, !które pmygotGWU• 
Je wojnę. 

P, M. 

niczna. 16.45 (Ł) Akt)lalności. 16.55 
1 (>L) Komunikaty. 17,00 Dziennik. 
, 17,15 Koncert rnuzy,kil ludowej. 17.45 

Audycja „SP". 18.00 1 (Ł) „Racjonali 
zatorzy z Zakładów 'im. F. Dzierżyń 
skiego". 18.10 (Ł) „W naszej świe­
tlicy" - montaż z Konkursu Zespo­
łów śpiewaczych. 18,30 (Ł) „Ochro­
r..a oczu w życiu ):odziennym i przy 
pracy" - pog. prof. dr. J. Soba11-
skiego. 18,40 (Ł)/ Polskie i rosyjskie 
pieśni masowe. ,' 19.00 „Wszechnica 
Radiowa". 19,20 Muzyka ludowa. 
19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 

1
20.00 Dzienni~k 1 20,30 Koncert symfo 
niczny w wy· Wielkiej Orkiestry 
Symfon. 21. Muzyka i aktualnQ­
ści. 22.00 Au . rozrywkQwa. 22.25 
Koncert Orkiestry Tanecznej PR. 
23.00 Osta;nie wiadomości. 23.10 
Koncert czę!;kiej muzyki kameralnej. 

ar.; o 1 

Or~_r..6411dego EOmltełJI I WoJe• 
w6~ego Eomtteta PollldeJ ZJ„ 

lbJOCSODeJ Partll Bobemfczaj 
Be4agaJe1 

EOLBGIOH BEDAKCY.JN&. 

::~~~ i==Ji Hfz!ał p&rtyjllJ' llł-19 
Dział korespcndentów robd· 

nlczycb I chłopskich oraz 
red~k;orów razete!J lcłen• 
llJ'Cb UMI 

Dział mutaCll m-:as 
Dział mleJ&ld l lllOl lOWJ Uł-21 

wewn. ł lu 
DZł,al ek_DDOmlcm,, 111-11 
Dział rolny ISC-tt ....... , , Bedatcda llOCllS 1'11-11 

. I 

KoltOl'lal. 
łoód!, Plotrkowt& to, łlL m-111 
Admtnfstrac'• 2SO-ł2 
llzlal 01łosze6: t.6d!, Plotrkow-

w lOła, tel. W-GO I ~ł-'11 
Wydawca BSW .,Ptuałl 

Alb. ae«.t r.64!, Plotdl:owatra "' 
m-d• pt~tro. 

Drak. zakł. Grat. asw .E'rala„ 
Uti, aL 2wfrld l7r łeL IOł-G. Pnl11im.,.-. pnnm113e 
P.P..& ..BuQ~ 1ta bało. l'.K.O. 
trr. w.aaa. 
~~~--..... 1!!!!!!!11i!!!l!1~-.. ~ 

Dl-230" 
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